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._ Donosiliśmy już, że Koło polskie zajmowało 
się w czwartek sprawą równouprawnienia języka 
polskiego na Szlązku, lecz nie dokończyło rozpraw, 
odrac «jąc je do przyszłego posiedzenia, które od- 
było się w sobotę. O dalszym przebiegu dyskusji 
nad tą ważną kwestią piszą nam z Wiednia: 

„Zakończyło Koło polskie nareszcie obrady w 
Sprawie szlązkiej ; sprawozdania jednak szczegóło” 
wego posłać wam nie mogę, ponieważ 17 głosami 
przeciw 13 uchwalono zachować dyskusję w taje- 
mnicy. Uchwała zapadła, aby przewodniczący Ko- 
ła razem z ks. Jerzym Czartoryskim, starał się 
wymódz na rządzie przyznanie językowi polskiemu 
na Szlązku praw, które mu należą się według $. 
19, ustawy zasadniczej. Deputacji tej oddano szcze - 
gółowe wnioski, przez pojedynczych posłów posta- 
wione, jako materjał. Wnioski, tyczące się 
wniesienia interpelacji i zapowiedzi stanowczych 
ze strony Koła kroków, w razie odmowy lub zwło- 
Ki ze strony rządu, znaczną upadły wiekszością. 


Również nie utrzymał się wniosek, aby deputacja 


składała się z trzech osób“. 

i Nie trudno domyśleć się motywówtakiej decyzji 
Koła polskiego. Hr. Taaffe, nie chcąc draźnić 
Niemców, postanowił w tym szczególnym, nie- 
stety, właśnie Polaków dotykającym wypadku za- 
chować status quo dotychczasowy, a większość Ko- 
ła polskiego, nie chcąc sprawiać trudności gabine- 
towi, powzięła uchwałę, która ma dwojakie zna- 
czenie: nie sprawić trudności ministerstwu i u 
spokoić opinię kraju, domagającą się niczego wię- 
cej, jak tylko wymierzenia sprawiedliwości Pola- 
kom, zamieszkałym na Szlązku. Pierwszy cel bę- 
dzie najzupełniej osiągnięty, bo na wypadek, jeżeli 
po  majenergiczniejszych przedstawieniach, hr 
Taaffs da odpowiedź odmowną, skończy się 
mja delegatów , gdyż mandat ich nie sięga 
alej. 


, Nie jesteśmy przeciwnikami rządu obecnego, 
ani też nie stawiamy Kołu polsk'emu opozycji za- 
sadniczej, ale w tej sprawie specjalnej pozwolimy 
sobie oświadczyć zgodnie z życzeniem wyborcówjto 
przekonanie, że temu, co żąda uznania swego pra- 
wa, wolno jest korzystać ze wszelkich ustawami 
dozwolonych środków. Tymczasem delegacja pol- 
ska zaniedbała w tym wypadku sprawę, nie sko- 
rzystała z informacji, dinej jej przez wyborców 
i kraj przez usta dziennikarstwa krajowego, a 
nadto ściągnęła na siebie podejrzenie, że w spra- 
wie tej działa w perozumieniu ze stroną prze- 
ciwną t. j. z rządem. 

Jeżeli delegacja polska po otrzymaniu niezada- 
walniającej odpowiedzi od rządu nie przedsięwe- 
źmie dalszych kroków, mianowicie nie postawi od- 

owiedniej interpelacji w Izbie i nie użyje innych 
rodków parlamentarnych dla wywalezenia praw, 
należących się Polakom szlązkim, to niech będzie 
na to przygotowaną, że kraj przestanie liczyć w 
tej sprawie na obronę delegacji, lecz prowadzić 
ędzie rzecz na własną rękę, za pomocą zgroma- 
dzeń ludowych i tym podobnych środków , dopóki 
goi Polaków na Śzlązku nie będą przez rząd 
znane. 


Czynności Rady Wydziału krajowego 
w pierwszym kwartale b. r. 


(Dokończenie). 

Upoważniono p. Zygmunta Kahanego, adjun- 
kta kraj. wyż. szkoły rolniczej w Dublanach, 
do zwiedzenia jarmarków końskich, które się 
odbywały w kwietniu rb. w Tarnopolu, Mości- 
skach, Rzeszowie i Tarnowie. 

Wskutek petycji wniesionej do Sejmu krajo- 
wego przez oddział lwowski Towarzystwa go- 
spodarczego, postanowiono ustanowić na prośbę 
Nauczyciela wędrownego do rozpowszechniania po- 


*- wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pólro- 
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We Lwowie, Wtorck dnia 9. Maja 1882. 


międzywłościanami wiadomości z dziedziny rolnictwa | stanowionej przy ck. namiestnietwie a zajmującej | pana radey dworu Beera, 
złr.|się rozdziałem wsparć z funduszu uzbieranego z 
tą połączo- jtaks wojskowych między rodziny urlopników, re- 


i hodowali, i 
na pokrycie 
nych. 
Mianowano w myśl uchwały kuratorji kraj. 
szkół roln. w Dublanach pp. dr. Stanisława Kru- 
szyńskiego i dr. Adama Prażmowskiego, asysten- 
tami kraj. wyż. szkoły rolniczej w Dublanach, za- 
razem zaś pierwszego bezpłatnym docentem zoolo- 
gji w tejże szkole. 


wyznaczono 


kwotę 150 
wydatków z 


próba. 


Z dotacji stypendyjnej funduszu krajowego 
udzielił Wydział krajowy następujące stypendja i 
zasiłki: A) słuchaczowi wiedeńskiej akademji 
rolniczej: Janowi Skupniewiczowi 300 złr., Mi- 
chałowi Martyńcowi, Hilaremu Tollprechtowi i 
Mieczysławowi Piotrowskiemu po 200 złr., Tade- 
uszowi Czajkowskiemu, Józefowi Przybylskiemu, 
Konstantemu Pańkowskiemu, Janowi Fieałowiczo- 
wi i Franciszkowi Siemianowowi po 100 złr., 
Alojzemu Swobodzie 50 złr. B) uczniowi 
deńskiej szkoły weterynarji Karolowi 

200 złr. 
rji: Franciszkowi Lenartowiezowi 150 złr., Nar- 
cyzowi Sikorskiemu, Feliksowi Gierasinskiemu i 
Tomaszowi Markowskiemu po 100 złr. Dymetro- 
Ignacemu Balskiemu, Janowi No- 
wakowi, Michałowi Kozakowi, Wiktorowi Ty- 
chowskiemu, Szymonowi Czyczyłowiczowi, Fry- 
drykowi Brhlikowi, Józefowi Królowi, 
Heppowi, Sylwestrowi Krzeczkowskiemu, 
nowi motusze i Marjanowi Mareschowi 
50 złr. 

Udzielono stypendja uczniom szkoły górniczej 
w Leoben, Piotrowi Zagórowskiemu, Władysławo- 
wi Frankiówiczowi i Józefowi Wrzesińskiemu. 

Zażądano szczegółowych sprawozdań o robo- 
tach wykonanych w szybach i kopalniach z fun- 
duszu krajowego subwencjonowanych i kosztach 
tych robót; sprawozdanie przedłożno komisji 
Rady górniczej a przypadające za wykonane prace 
raty subwencji wypłacono. Zażądano odzproducen- 
tów olejów ziemnych nadesłania okazów produ- 
kowanej ropy i polecono chemiczne ich zbadanie 
pobierającym stypendja dla studjowania przeróbki 
chemicznej naftowych produktów. 

Przyjęto do wiadomości dokładne sprawozda- 
n'es o badaniach geologicznych obszaru gorlicko- 
grybowskiego, poruczonego w r. z. pp. Walterowi 
i Dunikowskiemu i obszaru kossowsko - kołomyj- 
skiego, poruczonego p. Zuberowi. 

Pana Walerjana Podlewskiego, członka Wy- 
działu krajowego, wydelegowanego do komisji u- 


wi Markowi, 


Józefowi 
Ja- 
po 


wartej między Austrją a Włochami, 


wie- 
Scholzowi 
C) uczniom lwowskiej szkoły weteryna- 


zerwistów i ladwerzystów powołanych do czynnej 
służby w Dalmacji i Hercogowinie. 
Zawiadomiono wydziały Rad powiatowych w 
Łańcucie i Kolbuszowej o rozporządzeniu ek. na- 
miestnictwa, zarządzającem ułatwienia w kontroli 
co do wydawania paszportów dla bydła w 30 
kilometrowym pasie granicznym kontumacyjnym. 
Na zapytanie ck. namiestnictwa co do normy 
postępowania w myśl konwencji państwowej za- 
Bawarją, 
rusami i Saksonią o zwrot kosztów w wypad- 
ach szupasowania cudzoziemców z Austrji do 
ństwa trzeciego przez terytorjum państw pomie- 
ionych; objawiono zdania, w jaki sposób prowa- 
zouą być winna ewidencja rachunkowa co do 
kich szupaśników i przypadających za nick ko- 
ztów, dalej w jakiej drodze zwrotu takowych 
dać należy, tudzież zażądano, iżby władza szu- 
sowa graniczna, odbierajaca cudzoziemca pań- 
twa obcego, wymagała zawsze deklaracji co do 
wrotu kosztów, zastrzażonej w konwencji. Zgo- 
ie z zapatrywaniem Wydziału krajowego moraw- 
kiego, przedstawiono ck. namiestnietwu potrzebę 
ydania dla władz szupasowych zarządzeń mają- 
ych na celu zmniejszenie kosztów szupasowych w 
ogóle, a kosztów podwód konwoju i przyodziania 
zupaśników w szczególe. 

Przyjęto do wiadomości okólnik e. k. Na- 
iestnictwa we Lwowie, wydany na przedstawie- 
nie Wydziału krajowego do wszystkich e. k. Sta- 
ostw i Dyrekcyj policji we Lwowie i w Krako- 
|wie, iż popisowych wojskowych lub zbiegów re- 
krutacyjnych i w ogóle osób uchylających się od 
obowiązku zaciągowego nie należy odstawiać 
drogą szupasu na koszt funduszu krajowego, lecz 
że koszta ztąd wynikłe pokryte być mają z ry- 
czałtu e. k. Starostwa zarządzającega odsyłkę, na 
rachunek c. k. Starostwa, które dostawienia oso- 
by do służby wojskowej obowiązanej zażądało, a 
które następnie koszta rekwizycji ściągnąć ma od 
popisowego lub od gminy przynależności. 

Przyjęto do wiadomości okólnik c. k. Na- 
miestnietwa, wydany w skutek przedstawienia 
Wydziału krajowego do wszystkich e. k. Starostw 
i Dyrekcyj poliejj we Lwowie i w Krakowie z 
poleceniem, ścisłego badania rzeczywisiej potrzeby 
przy szupasowaniu poddanych włoskich, szezegól- 
niej ze stanu robotaków, udających się co roku 
do państwa austrjackiego, względnie do Galicji, z 
których znaczna częśc, nie znajdując zarobku, 
idzie szupasem do kraju rodzinnego kosztem fun- 
duszu krajowego. Zalecono przytem także unikać 
mylnie dotąd praktykowanego sposobu szupaso- 
wania wszystkich włóczęgów pod konwojem a na- 
tomiast zarządzać na przyszłość z reguły szupa- 
Sowaiiie za paszportem przymusowym, Szupaso- 
wanie zaś pod konwojem ma się ograniczać do 
wypadków rzeczywistej potrzeby. 

Przyjęto do wiadomości reskrypt e. k. mini- 
sterstwa sprawiedliwości o zaprowadzeniu sądu 
powiatowego w Czarnym Dunajcu. 


Mowa posła hr. Dzieduszyckiego 
w sprawie taryfy elowej 
na posiedzeniu Jzby poselskiej Rady państwa 
z dnia 3go maja, 

Wybrany wprawdzie zostałem jen. mowcą roz 
prawy szczegółowej, ale wysoka lzba przebaczy 
mi, jeżeli powrócę do rzeczy, które omawiane już 
były w rozprawie ogólnej, albo też przy rozważa- 
niu innych rozdziałow taryfy ełowej, są o bowiem 
sprawy w ścisłym pozostające związku z przed- 
miotem dzisiejszego porządku dzienego, a mówiąc 
o nich, zwrócić się naprzód muszę do szanownego 


l 


który się tak bardzo 
zajmuje moją pierwszą mową, wypowiedzianą 
podczas rozprawy ogólnej. Muszę mu najprzód 
moją wdzięczność oświadczyć za tyle czułości, 
której mi świeżo złożył dowody. Daleko mi bar- 
dzo do tego, wiem o tem dobrze, abym się mógł 
pochlubić tak znakomitym zasobem wiedzy z nauk 
społeczno-ekonomicznych i finansowych, jak to pan 
radca przez długoletnie parlamentarne życie i mo- 
zolne studja po za parlamentem mógł sobie przy- 
swoić. 

Uznaję powagę p. Beera, jednak mimo to o- 
śmielę się twierdzić, że w mowie, którą deputo- 
wany ten w rozprawie ogólnej nad ełami zbożo- 
wemi wypowiedział, nie wszystkie jego twierdze- 
nia były tak słuszne i prawdziwe jakby sobie te- 
go życzyć należało. 

Szanowny p. radca wykazując ciągły wzrost 
cen zboża aż do roku 1879, wywnioskował ztad, 
że wywóz w Austrji w tych latach nie nie ucier- 
piał, a i przywóz nie był wcale większy niż po- 
przednio. Czynił on konjunktury i naturalnie za- 
trzymał się na roku 1880. 

Sadzę, że jeżali metody konjunktur trzymać się 
zechcemy, okaże się nam jasnem, iż nadweręże- 
nie ogólnego dażenia handlu powszechnego do 
równowagi, zachwianie jej, jakie nastąpiło sku- 
tkiem zaprowadzenia w Niemczech ceł zbożowych 
i wielu innych ceł, nie mogło pozostać bez wpły- 
wu na Austrję. Musiał się uwidocznić pewien 
wpływ i rzeczywiście szkodliwie dał on się uczuć, 
bo gdy np. weźmiemy kilka naczyń nspełnionych 
wodą, połączywszy je sztucznie ze sobą i po 
wierzchnię wody w jednem z tych naczyń przez 
ciśnienie z góry obniżymy, to równocześnie po- 
wierzchnia wody w innych naczyniach musi się 
podnieść. 

Jeżeli się zatem ceny pewnego produktu 
w jednym kraju sztucznie podniesie, to w kra- 
jach sąsiednich musi nastąpić pewne zamieszanie 
handlu, a w dalszem następstwie i opsdnięcie 
cen. Mówiąc o cenach w Austrji, nie można ich 
brać w odosobnieniu od innych, nie można ich 
nazywać cenami rozstrzygającemi oe handlu po- 
wszechnym, ale zważyć potrzeba, jak w ogólności 
wypadły zbiory w Anstrji i w innych państwach, 
zapominać też nie można i o tem, jak przedsta- 
wiają się ceny produkcji zboża w pewnych okre- 
sach. Dopiero wtedy, gdy stworzymy sobie obraz 
całości, nie biorąc poszczególnych lub miejsco- 
wych rezultatów za probierz do sądzenia, dopiero 
wtedy wnioskować na pewno możemy, jak sto- 
sunki się przedstawią — lub mówić o cenach, 
które przekonywującym mogą być dowodem w tej 
rozprawie. Ale pojedynczo nawet brane cyfry te 
dowodzą tylko, jak wielkim był wpływ niomiec- 
kiej taryfy ełowej na ogólne układanie się cen 
zboża, a właściwie na ogólny stan handlu zbożo- 
wego, a tem samem i rolnictwa w Austrji. Tak 
rozumieć należy cyfry wywozu i przywozu. Przy 
tej sposobności pozwolę sobie odczytać Wysokiej 
Izbie bardzo charakterystyczny wykaz ciągłego 
zmniejszania się wywozu z Austrji do Niemiec 
w ostątnich kilku latach. Sądzę, że cyfry te bar- 
dzo będą pouczające. 

W r. 1898 wywieziono do Niemiec pszenicy 
okrągło 4,200,000 cetnarów metrycznych, w r. 
1879 3,167,000 eetn. metr., a w r. 1880 tylko 
832,000 cetn. metr., a zatem 80 procent mniej 
niż w r. 1878. 

Wywóz żyta nie uległ tak wielkim zmianom, 
ale zawsze przedstawia się na niekorzyść Austrji. 
W r. 1878 wywieziono żyta 872000 cetn. mtr., 
w r. 1879 1,325,000 — był to rok nieurodzaju. 
ale już w r. 1880 wywieziono tylko 634,000 ctn. 
metr., a zatem 27 pre. mniej niż w r. 1878. 

Wywóz owsa w r. 1878 wynosił 889000 ctn. 
metr, w r. 1880 574,000 c. m., więc o 38 pre. 
mniej. 


Rok XU 


Przedpłate i ogłoszenia przyjmują We Lowe: 


Biure Adgiinistacji „Dziennika Polskiego" przy "licy Sykstu- 


skiej |. 2, w domu p, Bernsteina; we Wiedaiu, Ham 
burga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lips: u, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosze, Rotter i Spl; w Warsza 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


Ogłoszenis przyjmuje się sa opłatą 6 centów od 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy z pieniędzmi mają byó przesyłane franco do Admini 


stracji „Dziennika Polskiego*. — Listy  reklamacyjn 
nieopieczętowane nie podlegają. opłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza. 


Dalszemi cyframi nie chcę obciążać uwagi 
wysokiej Izby, zresztą sądzę, że te są już dosta- 
tecznym dowodem. Co do kukurudzy, jęczmienia 
i innych gatunków zboża ten sam zachodzi sto- 
sunek. A teraz, moi panowie, dodać tu muszę, 
że to jeszcze nie wszystko, że nie w tem tylko 
objawił się wpływ niemieckich ceł zbożowych 
na handel w Austrji. Przez cła powstrzymanym 
został, nie tylko naturalny wywóz zboża austrja- 
ckiego do Niemiec, ale także i zboża zagrani- 
cznego a mianowicie rosyjskiego; to ostatnie ma: 
jąc zamknięte wrota niemieckie zalało Austrję, 
skutkiem czego naturalny zbyt zboża austrjac" 
kiego wewnątrz kraju bardzo się pogorszył, trze- 
ba było szukać kupca na targach w Szwajcarii i 
dalej. Generalny mowca większości tej Izby dr. 
Rieger, wykazał już, jaka klęska czeka Austrję z 
ukończeniem tunelu gothardzkiego, kiedy zboże z 
portów morza Czarnego dostawać się będzie bez 
żadnej trudności przez Włochy do Szwajcarji. 
Rosyjska i amerykańska konkurencja potężniej 
się wtenczas przedstawią , niż dotąd: dla handlu 
austrjackiego i te nawet targi nie będą już stały 
otworem, szczególniej wobec Rosji handel w tym 
kierunku mnsi upaść, bo chociażby nawet prawdą 
było, że zboże austrjackie lepszem jest od amery- 
kańskiege, to nie można tego twierdzić w poró- 
wnaniu ze zbożem rosyjskiem. To są, moi panowie 
przyczyny, dla których nakazem jest przezorności 
i w tym względzie naśladować Niemcy i dla 
ochrony zboża naszego uczynić wszystko, co tam 
uczyniono. Będzie to dopiero bardzo mały krok 
naprzód na tej drodze. Prawdą jest, że ekspor- 
tujemy pszenieę w latach kreh a może nawet 
w złych, przedewszystkiem Translitawia, a potem 
Galicja i Bukowina, ale też równie wiadomo 
jest powszechnie, że co do żyta i kukurudzy 
powtarza się co roku przywóz tego zboża nie 
tylko w nadgranicznych stosunkach z Rosję, 
Niemcami i Rumunią ale także i w handlu świa- 
towym. Na te dwa gatunki zboża wyznaczyliśmy 
mniejsze cło, jak na pszenicę, ochrona udzielona 
kukurudzy i żytu jest tem mniejszą, że podług 
traktatów, które niestety obowiązują jeszcze, a 
które zmienić nie w naszej jest mocy, granica 
rumuńska stoi otworem, więc kukurudza i żyto 
będę z tamtąd napływać, jak w ostatnich latach 
na szkodę naszej krajowej produkcji. 

To sę zatem realne powody, fakta, na cy- 
frach i wykazach statystycznych oparte, które 
przemawiają dobitnie za cłem od zboża, wykazu- 
jące przytem, że cło od jęczmienia 1 kukurudzy 
jest zanadto niskie. Ponieważ jednak zboże to, 
głównem jest pożywieniem ludności biedniej- 
szej, to trzeba się na oznaczoną już wysokość cła 
zgodzić. 

Temi kilkoma słowy opo osie SZanowne- 
mu radcy, uważałem za swój obowiązek. Drugiej 
części jego wywodów przyklasnąć tylko można. Dr, 
Beer twierdził mianowicie, że polityka ełowa nie 
jest wystarczającym środkiem do podniesienia rol- 
nietwa, obok niej wiele jeszcze pozostaje do zro- 
bienia. A w pierwszym rzędzie dążyć przede 
wszystkiem należy do usunięcia gospodarki z ta- 
ryfą różniczkową, która w Austrji tak przeważną 
się stała, a dalej ułatwić komunikację i dla sku- 
tecznego wystąpienia przeciw konkurencji Ame- 
ryki postarać się o zużytkowanie wszelkich wo- 
dnych i lądowych dróg, aby zboże austrjackie 
jak najspieszniej i jak najłatwiej dostawać się mo» 
gło na targi zagraniczne. 

Rząd pozwolił nam jednak żywić nadzieję, że 
właśnie przez zmodyfikowanie taryfy i ułatwienie 
wszelkich środków ruchu handlowego, uzupeł- 
nioną będzie taryfa ełowa. Nie mogę zatem z tego 
powodu podnosić przeciw rządowi żŻednej skargi, 
jak to już niektórzy posłowie czynili. 

Jest to bardzo ważna sprawa i dla tego zra- 
dością powitać muszę rezolucję dr. Rosera, w któ- 


NA ŁASŚCE LOSU. 
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(Ulag dalery.) 


Mniej więcej o milę od Neufeld, u stóp łań- b 


cucha gór, okrytych lasem przepysznym, w bok 
szosy leżała posiadłość o cechach niezwykłych. 
Z gościńca można było wziąć ją za małą twierdzę 
lub więzienie. 

Wysoki, gruby mur otaczał ją dokoła, a ze 
wnątrz muru biegł rów głęboki, który nigdy, jak 
się zdaje, nie był napełniony wodą. Do mocnej 
bramy, jedynego wchodu, prowadził most dre- 
wniany, który za pomocą dwóch silnych łańcu- 
chów mógł być podniesiony, Zupełnie tak, jak 
mosty forteczne. 
,. Wewnątrz murów znajdował się niewielki, 
jednopiętrowy, bardzo zwykły domek, obok które- 
go ciągnęły się obejścia gospodarskie; z drogi 
widać było zaledwie tylko dach jego. Do domu 
przytykał ogród rozległy, założony kosztem nie- 
małym j bardzo starannie utrzymywany. 

Dziwna ta posiadłość zawdzięczała istnienie 
Swe staremu, bogatemu Anglikowi, który dręczo- 
Ry spleenem szczególnego rodzaju, wyobrażał so- 

le, że jest ogólnie prześladowanym, co oczywi- 
stem było urojeniem. | sj > 

Tu, zamknięty wśród wysokich i grubych 
Murów, które jadynie tylko ciekawym robiły dy- 
wersję, przeżył zdziwaczały starzec z dwoma tyl- 

o służącymi i starą gospodynią lat niemało w 
najściślejszem odosobnieniu. 

Pomiędzy ludem krążyły o zamku, tak zwano 
posiadłość, najrozmaitsze baśnie, a w końcu, gdy 


Anglik umarł, zaczęto przebąkiwać,” że duch jego 
zjawia się tam w nocy. 

Okoliczność ta stała się onego czasu wielce 
dogodną pewnemu pensjonowanemu kapitanowi, 
nazwiskiem Kottwitz; gdy po śmierci właściciela 
wystawiono folwark na licytację, kupił on go za 
bardzo niską cenę, gdyż mało znalazło się ama- 
torów na dom, „gdzie straszy“, i mieszkał tam 
potem długie lata, nie ujrzawszy ani razu ducha 
Anglika dręczonego spleenem. 

„Mur popadł już miejscami w ruinę; rów głę- 
oki pozasuwał się gdzieniegdzie, osty krzewiły 
się w nim bujnie, zresztą służył już od dawna za 
skład poiłuczonych garnków , talerzy i flaszek. 
Most zwodzony trzymał się jeszcze, ale teraz już 
nigdy go nie podnoszono, a co roku musiał stary 
sługa kapitana, który i sam już też się postarzał, 
łatać kilku deskami dziury, powstałe skutkiem de- 
szezów i wieku, a zawsze przy tej robocie nabie- 
ral starowina przekonania, że mosty zwodzone sę 
niepotrzebnym wymysłem i na nic się nie zdały. 

Kapitan Kottwitz zamieszkiwał domek sam 
tylko ze starą krewną, panią Augustą Schlummer, 
którą a niesłychanym uporem nazywał zawsze 
krótko panią Augustą, co ją wielce gniewało. Sta- 
ry sługa zwał się Krzysztof; była to zrzędna lecz 
wierna machina, pracująca w ogrodzie, nosząca 
drwa i wodę do kuchni, czyszcząca długie cybu- 
chy kapitana i pałaszująca dzielnie wszelkie jadło. 

Pani Augusta prowadziła gospodarstwo do- 
mowe... źle bardzo, jak jej to kapitan najmniej 
trzy razy na dzień powtarzał. á 

Oboje staruszkowie — kapitan liczył obecnie 
lat sześćdziesiąt kilka — żyli bezustannie na sto- 
pie wojennej. Każde z nich wysiłało się, by uczy” 
nić drugiemu psotę jakąś, zgotować powód do 
gniewu, i tak bardzo już oboje przywykli do tego, 
że nie mogliby byli rozstać się z sobą w żaden 
sposób. 

Strategja ich nie była jednakową, a i broń 
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nierówną. Głowa kapitana była bardziej wynalaz- | posuwać się i kierować fotelem nader szybko i 


czą co do psot coraz nowych, któremi dogryzał | zręcznie, 


do żywego kochanej kuzynce; za to pani Augusta 


Kapitan był niegdyś bardzo przystojnym 


posiadała buzię najdoskonalszego kalibru, którą |ezłowiekiem, dziś jeszcze możnaby było nazwać 


niesłychanie trudno było przywieźć do milczenia, twarz jego piękną, gdyby małe, chytre i badawcze 


i która wtedy dopiero cichła zazwyczaj, gdy kapi- 
tan rzucał jej w twarz przedmiot jakie, 

Pani Augusta miała inną jeszcze przewagę 
nad przeciwnikiem, którą wyzyskiwała często w 
sposób nie koniecznie zgodny z chrześciańską mi- 
łością bliźniego. Kapitan cierpiał od lat wielu na 
podagrę i nieraz całemi dniami nie mógł się pod- 
nieść ze starego, wygodnego fotelu, w którym 
spędzał nawet i noce, bo w łóżku zwiększały się 
jeszeze jego cierpienia. 

Stara krewna utrzymywała zawsze, że poda- 
gra jest tylko sprawiedliwą karą niebios, za zło- 
śliwość i wynikiem nadmiernego użycia wina. 

Co do tego ostatniego punktu, miała zupełną 
słuszność ; kąpitan pijał codzień o parę flaszek 
więcej niż należało. A jednak w sercu pani Au- 
gusty mieszkały dwie natury, dobra i zła; dobra 
przynosiła kapitanowi wino, gdy zażądał, a zła 
śmiała się potem, gdy skutkiem nałogu dręczony 
był cierpieniami podagrycznemi. Kapitan jeździł 
po rozmaitych zukładach kąpielowych, by sie u- 
wolnić od choroby, że jednak w kąpielach miał 
zwyczaj wypijać w dzień o jedną flaszkę wina 
więcej niż w domu, więc lecznicze źródła nie 
odniosły, niestety, pożądanego skutku. Ostatnią 
zimę spędził w Meranie, a przed dwoma tygodnia 
mi powrócił właśnie okulawiały do reszty. Narze- 
kał gwałtownie na tę miejscowość, bo wino ty- 
rolskie nie zbyt mu przypadło do gustu. 

Kapitąn siedział w fotelu przy otwartem 
oknie ; ciepłe, wiośniane powietrze dobrze mu ro- 
biło. Nogi, dręczone reumatyzmem, owinięte miał 
ciepłym kocykiem. Po pokoju mógł się sam poru- 
szać ; fotel miał kółka, z pomocą więc laski zs- 
opatrzonej w ostry koniec żelazny, był w stanie 


oczko nie nadawało jej niemiłego wyrazu. Oczy 
te dziwnej były barwy, raz wydawały się szare, 
to znów zielonawe, a nawet mogły przybierać od- 
cień piwny» 

Dziś z rana otrzymał kapitan list jakiś, a 
choć tenże zawierał zaledwie kilka wyrazów, 
odczytywał go niejednokrotnie; widocznie chwy- 
tał się najbłahszych sposobów zabicia czasu, 
gdyż, mimo, że już z górą lat trzydzieści prze- 
mieszkał w starym  „zamku*, utrzymywał za- 
wsze, iż nie zna nudniejszego kąta na świecie. 

Kottwitz był sam w pokoju; rzucił znów e- 
kiem na lakoniczny liścik, a potem zapukał silnie 
w ścianę laską, służącą mu do poruszania fotelu, 
Wkrótce otwarły się drzwi i weszła pani Augu- 
ata Schlummer. Przy pierwszam na nią spojrze- 
niu musiała każdemu wpaść na myśl, że przyroda 
dziwnej się na tej jejmości dopuściła igraszki 
Pomiędzy motylami, a raczej ćmami i ich barwa 
mi znajdują się gatunki, którym rozfiglowana na- 
tura użyczyła główek sowich ; otóż i z naszą sta- 
ruszką pozwoliła sobie ta kapryśniea podobnego 
żartu. Pani Augusta Schlummer była uderzająco 
podobną do sowy. Miała na głowie czepek bia 
ły, obszyty nad czołem szlarką szeroką i po 
obu skroniach zwieszało się parę czarnych 
loków, które dziwnie odbijały od siwych włosów, 
przeglądających przez czepek i budziły uzasadnio- 
ne podejrzenie, iż były przyprawione. Oczy były 
duże i prawie okrągłe, a długi, zakrzywiony, do 
ostrego dzióba podobny nos wielce przypominał 
BOWĘ: 

Pani Augusta Schlummer posiadała tę wła 
ściwość, że zawracała oczami; były one właśnie 
zawrócone, gdy weszła do pokoju, Twarz jej za- 


rumienioną jeszcze była od żaru kuchennego 
ogniska. 

— Pani Augusto, — rzekł kapitan nieco 0- 
chrypłym głosem, ze zwykłym sobie złośliwym u- 
śmiechem, który w gruncie nie był może tak 
całkiem niepoczciwym ;—będę dziś miał gościa. 

— I kogoż to?—spytała ciekawie stara, zbli- 
żając się o krok z niezwykłą poufałością 

Złośliwy kapitan oczekiwał tego pytania, od- 
parł też z uśmiechem tryumfu: 

— Pani Augusto, to do ciebie nie należy. — 
Słowa te były otwartem wypowiedzeniem wojny. 

— Tak | — wykrzyknęła stara podpierając się 
rękami w boki, przez co stała się podobną do 
starożytnej urny opatrzonej dwoma uchami. — 
Tak|-— powtórzyła, bo na razie gniew jej nie mógł 
znaleźć słów innych. —Tak! —zawułała po raz trzeci 
i teraz dopiero potok jej wymowy zerwał śluzę.— 
To do mnie nie należy! No, jak pan kapitan dla 
siebie i dla swego gościa, o którym ja się niczego 
nie dowiem, o co mnie zreszą głowa nie boli, — 
jak pan kapitan zechce wina, może sobie pan 
kapitan sam iść na swoich podagrycznych nogach 
do piwnicy! A jak potem pan kapitan będzie w 
nocy jęczał z bolu, toż dopiero się będę śmiałal 

— (Cicho, stara sowo! -= zawołał Kottwitz 
wśród śmiechu. 

— Nie potrzebuję być cicho |—ciągnęła dalej 
stara, — i rzeczywiście niesłusznością było ta 
prędko tamować jej mowę.—Chcę mówić i mówić 
potrafię |— Ostatnie to zdanie było zupełnie zgo* 
gne z prawdą. — Może gość pana kapitana nie 
zechce wcale jeść dzisiaj obiadu; no, stara sowa 
i tak przypadkiem dziś nie nie zgotowała. Pan 
Kottwitz pił już dosyó od rana, więc myślałam, 
że nie będzie potrzebował obiadu ! A 

Kapitan porwał za wiszący przy oknie fa- 

na co pani Augusta krzyknęła z całych 
sił i zasłoniła twarz sowią obiema rękami. Rə- 
wolwer był jedyną z rzeczy których się bała 
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rej wykazaną jest konieczność zmodyfikowania 
taryfy. Ale to jeszcze nie wszystko. Poszliśmy 
drogą, na której ochraniać chcemy wszystko, co 
w Austrji reprezentuje pracę, kapitał i boga- 
ctwo. (D. n.) 


RADA PANSTWA. 


Wiedeń 6. maja. (Teleg.). Posiedzenie Izby 
poselskiej. — Ponownie wybrany Walterskirchen 
składa przyrzeczenie poselskie. W dalszym cią- 
gu rozprawy szczegółowej nad taryfą cłową przy 
dwunastej klasie taryfy (tłuszcze i oleje), komisja 
postawiła wniosek, aby dła poparcia dalmatyń- 
skiej produkcji bawełny, podwyższyć cło od za- 
granicznych produktów z 4 na 8 złr. i aby do 
artykułów, przy których uwzględnia się cło, do 
sztucznie zmienionej oliwy dołączyć także sztucznie 
zmieniony olej bawełniany. Matscheko zażądał 
rozszerzenia uwzględnienia cłowego także i na 
inne oleje i wykreślenia oleju bawełnianego 
z artykułów , które według wniosku komisji ma- 
ją być wyżej oelone. Po krótkiej dysxusji, w 
której brali udział radca sekcyjny Kalchberg 
i deputowany Klaic, wniosek Matscheka został 
odrzucony, natomiast dwunastą klasę taryfy przy- 
jęła Izba podług wniosku komisji. Uwagę doty- 
czącą oliwy przywrócono według przedłożenia rzą- 
dowego. 

Przy 13 klasie taryfy 
wody mineralne“ i t. p., przemawia  Chlu- 
metzky, Fuernkranz, Zallinger, Schwab i repre- 
zentant rządu — poczem wysokość cła uchwalo- 
no według wniosków komisji — tylko co do wód 
mineralnych odrzucono wniosek komisji o u- 
wolnienie ich od cła, i restytuowano wniosek 
rządowy oznaczający cło 50 cnt. Wniosek  Chlu- 
meckiego o zniżenie eła od wina z 20 na 12 złr. 
odrzucono. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Petersburg 6. maja. Książę bułgarski, któ- 
ry przybył do Petersburga dnia 3. b. m., przyj- 
mował nazajutrz ministra spraw wewnętrznych 
Giersa, a w południe udał się do Gatczyny. 
Udać się tam miał tegoż samego dnia generał- 
adjutant Skobielew, już całkiem zdrów i znów w 
najlepszych łaskach u cara. Powstrzymujemy się 
na razie od wszelkich domysłów, z powodu powo- 
łania gen. Skobielewa do boku carskiego, podczas 
przebywania księcia Aleksandra w gościnie u pro- 
tektora i pana swojego. 

Nomoje Wremia otrzymuje ze Stambułu tele- 
gram, że Nowikow ukończył nareszcie układy w 
przedmiocie nowego porozumienia się eo do spo- 


„Wino, piwo, likiery, 


sobów spłaty przez Turcję kontrybucji wo- 
jennej. 
Tenże sam dziennik zaprzecza pogłosce o 


przeznaczeniu petersburskiego ober-poliemajstra je- 
nerała Kozłowa na inne stanowisko. — Wczoraj 
o godzinie 6. wieczorem przybył tu warszawski 
jenerał-gubernator, jenerał adjutant Albedyński i 
zamieszkał w hotelu Demutha. — Według infor- 
macji -Gołosa, minister sprawiedliwości zatwierdził 
projekt nowych przepisów co do sposobu obiera- 
nia sedziów gminnych i ławników w Królestwie 
Polskiem 

JNomosti utrzymują, że niektórzy członkowie 
tutejszego kupiectwa, wyrazili gotowość poniesie- 
nia wszystkich wydatków na podjęcie bułgarskich 
kupców, udających się na wystawę do Moskwy, 
tak podczas ich pobytu w Petersburgu jak i w 
Moskwie. W tym celu przedstawiciele kupiectwa 
mają mieć u księcia audjencję, celem oznajmienia 
mu Swej gotowości w tym względzie. 

Korespondent warszewskiego Wieku pisze z 
Petersburga: „W nadeszym tu poszycie kwietnio- 
wym Kevue des questions historiques spotykamy zaj- 
mujująca pracę pod tytułem: „Papież Pius V. i 
Iwan Groźny“: Dzienniki rossyjskia zwracają 
uwagę na pomienioną pracę poważną i źródłową, 
a dzisiejszy Gołoś poświęca jej obszerniejsze miej- 
sce. I praca jest istotnie poważna i źródłowa. 
Autorem jej, jak podpis wskazuje, jest znany nam 
a mieszkający stale w Rzymie. O. Pierling z To 
warzystwa Jezusowego. O,ciee Pierling z urodze- 
nia Rossjanin i dawniej prawosławnego wyzna- 
nia, żywo interesuje się kwestjami religijnemi 
donioślejszego znaczenia, zwłaszcza temi, które 
w historycznym rozwoju przedstawiają epizody, 
mogące budzić Żżywsze zajęcie. Jak rzekliśmy, 
jest on obeenie jezuitą i jednym z wydatniejszych 
członków tego zgromadzenia, jest przytem jednym 
ze zwierzchników kolegjam i seminarjum w 
Rzymie, a czas od zajęć wolny, poświęca 
studjum naukowym, spędza go w bibliotekach 
[ea 107 | 724. a EAC AAAA 
posądzała kapitana, iż byłby zdolny naprawdę 
kiedy strzelić do niej. 

— Pani Augusto, — ciągnał dalej Kottwitz 
nieco spokojniej, lecz nie puszczając z ręki re- 
wolweru, — będziesz pani tak grzeczną przynieść 
tu na stół parę flaszek wina i dwa kieliszki, a 
gdy mój gość nadejdzie, pójdziesz pani do ogro- 
du, do altany i będziesz tam siedzieć tak, bym 
patrzył wprost na twą miłą postać; pozostaniesz 
tam pani, póki gość nie odejdzie. Jeśli będziesz 
innego zdania i pokusisz się przyłożyć ucho do 
dziurki od klucza, to przysięgam, wpakuję kulkę 
Ww twoja sowią głowę! Zrobię to, jakom Kott- 
witz 

Ostatnie słowa wymówił ze szezególniejszym 
naciskiem. 

Stara, drżąca cała, posłuchała rozkazu; zni- 
kła, a powróciwszy w pięć minut, postawiła na 
stole bntelki i kieliszki. 

Gdy wkrótce zajechał powóz przed „zamek* 
i wysiadł zeń młodzieniec, którym był znany nam 
Teodor Jahnus, pani Augusta wprowadziła gościa 
do pokoju Z jak najgrzeczniejszym ukłonem i 
słowami : A 

— Oto pan kapitan! — poczem wedle na- 
kazu wyszła z domu i zwolna podążyła ku 
altanie. 

Teodor objął pokój badawezym rzutem oka; 
widocznie po raz pierwszy tu się znajdował i po 
raz pierwszy widział kapitana. 

Kottwitz podniósł się nieco z fotelu i pozo- 
stał chwil parę w tej postawie; patrzył na go- 
ścia z wyrazem osłapienia jakiegoś. Małe jego 
szare oczka znużyły się, ręce, któremi wspierał 
się na poręczach fotelu, drżały lekko; — po 


chwili osunął się na siedzenie, a w koło ust jego roczniku zarządu, 


saigrał zwykły uśmiech szyderczy, 
(D. «e. n.) 


a 


obfituje Wieczne 


i archiwach, w które tak 
Miasto. 
Wspominamy o tych okolicznościach, aby 
objaśnić czytelnika, że przyczynek historyczny, 
wychodzący z pod pióra tak kompetentnego, ma 
niewątpliwe znaczenie. 
Ojciec Pierling wziął za przedmiot swych 
badań moment dziejowy, w którym [wan Gro- 
źny, zapatrzony na stan ówczesnej Polski, 
przypisując ten stan kwitnący wpływowi laty- 
nizmu, był skłonny zawiązać bliższe stosunki 
dyplomatyczne z papieżem w nadziei, że z je- 
dnej strony państwo jego się wzmocni, z dru- 
giej, potężny sąsiad osłabnie, gdyż siła jego w 
wyłączności. Myśl ta więc była polityczna 
może i słuszna, a stolicy apostolskiej nie mo- 
gła być przeciwną, bo stolica ta była za- 
wsze skłonną do porozumienia, gdy chodzi o 
zespolenie, zjednoczenie w myśl zasad wiary chrze 
ciańskiej. 
Otóż, gdy w roku 1547 Iwan wyprawił za- 
granicę Saksończykaj Schlittego, aby za swoją 
poręką sprowadził do Rossji ludzi, posiadają- 
cych różne rzemiosła i sztuki, tenże Schlitte 
posłał nie bez wiadomości cesarza do Rzymu 
niejakiego Steinberga i poruczył mu rozpocząć 
układy o przyłączenie do kościoła rzymskie- 
Misja ta nie odniosła 
w poprzek Zy- 
zamysłom 


go rossyjskiej cerkwi. 
pożądanego skutku, stanął jej 
gmunt II. nieprzychylny wszelkim 
Iwana. 

Upłynęło tak lat kilka i siedzący wówczas na 
tronie Piotra PiusIV. zdecydował się posłać do Mo 
skwy nuncjusza, ale Zygmunt przeszkodził i temu, 
nuncjuszowi pojechać nie pozwolił. Rezyduijący 
w Polsce nuncjusz Roggieri za bytnością w Rzy- 
mie, objaśnił papieżowi, (już Piusowi V.), że Zy- 
gmunt nie dlatego bynajmniej nięchętnem patrzy 
okiem na te zamysły Iwana, aby nie pragnał 
przyłączenia cerkwi rosyjskiej do kościoła, ale że 
zna położenie i wie, że owe plany mają cele wy- 
łącznie polityczne, dla których religia jest tylko 
pokrywką, narzędziem. Niech zapanuje zgoda z 
Polską, a Zygmunt sam przyczyni się do speł- 
nienia tych zamysłów i popierać je będzie. Nie 
pragnie nawet wiecznego pokoju, bo ten niemożli- 
wy, ale zgody, tylko zgody. za 

Wówczas Pius V. zamianował na miejsce 
Roggierego, nuncjuszem w Polsce Wincentego del 
Portico i dał mu instrukcje, aby za jakąbądź cenę 
starał się pogodzić Iwana i Zygmunta, oznajmił 
oraz Zygmuntowi, że Papież pragnie wysłać peł- 
nomocników do Moskwy dla prowadzenia odpo 
wiednich układów. Rozruchy wśród mahometan, 
jakie wkrótce nastąpiły, skłoniły papieża do tego, 
że dał później nowe jeszcze instrukcje, mianowi- 
cie, aby Portico pojechał do Moskwy i nakłonił 
Iwana do aliansu przeciw Turkom. - ha 

W dniu 9. sierpnia 1570 roku wyprawił Pius 
V. do Iwana pismo  wierzytelne, wyjaśniające 
korzyści płynące z takiego układu Ale czasy się 
zmieniły, Iwan już stał się innym. Poczęły się 
czasy grozy, bojarowie drżeli, sam Iwan chciał 
zrzec się władzy, naród uprosił go, aby pozostał 
na tronie i za tę cenę zgodził się naród na 
„opryczninę;* Portico zrozumiał, że nie pora 
działać, nie pojechał też osobiście do Rosji, wy- 
słał tylko emisarjuszów, zgodziwszy się w tym 
względzie z posłami rosyjskimi, znajdującymi się 
w Polsce. Czy ta misja co zdziałała, a nawet czy 
dotarła do Rosji praca O. Pierlinga, nie wspo- 
mina. 

Okropności, jakie działy się podówczas w 
Rosji, opowiadania posłów polskich o przykrościach 
i zniewsgach, przecierpianych przez nich w roku 
1570, zniewoliły Piusa V. do porzucenia długo 
żywionych zamiarów. Jakoż wkrótce napisał list 
do nuncjusza Portico, a w liście tym były 
słowa : 

„Położenie spraw w Rosji jest nam wiado- 
me — porzućcie myśl jechania do Rosji, cho- 
ciażby nawet i król polski tego pragnął, bo nie 
mamy chęci zawiązywać stosunków. f 

Tym sposobem pragnienie zjednoczenia z 
kościołem rzymskim, spełzło tym razem na 
niczem. 

Później, w roku 1582, podczas niepomyśluej 
wojny z Polską, Iwan znowu zwrócił się do Pa- 
pieża z prośbą o pośrednictwo. Papież po- 
słał doń wówczas jezuitę Antoniego Possevina. | 

Tyle szczegółów, obszarniej rozumie się 
wyłożonych, zawiera odnośnie do tej kwestji 
praca O. Pierlinga. Autor mówi dalej o niezna- 
nych i niewydanych dotąd pamiętnikach Al- 
brechta Schlichtinga p. t. „De moribus et 
imperandi crudelitate Basilii Moseoviae tyranni 
brevis ennarratio“. Rzecz ta nie należy już do 
przedmiotu, o którym wyżej była mowa. 


Akadomja krakowska. 


awozdanie z naukowych i administracyjnych czyn 
OW ności dokonanych w roku 1881,82, ) 


Sprawozdanie za rok 1881/2 brzmi w dalszym 
ciągn jak następuje. 

Akademia administrowała niemniej starannie 
funduszami, powierzonemi sobie w celach nauko- 
wych, bezpośrednio jej nietyczących.  Zrealizowa- 
aym został do sumy 10.500 rubli staraniem me- 
cenasa  Wrotnowskiego w Warszawie zapis dra 
Katarzyńskiego na stypendja; resztę, po strąceniu 
należytości sądowych, rychło zapewne otrzymamy, 
poczem wola testątora niezwłocznie wprowadzoną 
będzie w wykonanie. Z procentów zapisu śp. Ka- 
spra Bieleckiego, którego sprawa ciągnęła się 
dłużej, bo od roku 1877, można było w tym roku 
rozpisać znaczniejszą liczbę konkursów stypen- 
dyjnych dla uczniów tutejszego uniwersytetu, połą- 
czonych z dostarczeniem rozprawy z zakresu hi- 
storji literatury polskiej, lub utworu poetyeznego, 
za dobry uznanego. Rada szkoły polskiej na Ba- 
tignolles w Paryżu, administrująca funduszem 
stypendyjnym śp. dra S. Gałęzowskiego, zawiado- 
miła komitet wykonawczy akademicki w Krako- 
wie, że na rok obecny przeznacza nowe, jednora- 
zowe stypeudjum 200 fr. dla pragnącego się u- 
dać w naukową podróż docenta uniwersytetu. 
Komitet ograniczył to jednorazowe stypendjum 
dla humanistów, postanowił też zgodnie z myślą 
Rady nadzerczej, aby stypendjum 5000 fr. prze- 
znaczon, jak wiadomo, NA wykształcenie przy- 
szłych profesorów uniwersytetów polskich, co 
zwarty rok przeznaczać dla humanistów. 

Dary, otrzymane w książkach i przedmiotach 
muzealnych, znajdą wdzięczne wspomnienie w 
tutaj niech nam wolno będzie 
podnieść, że od wdowy po śp. Karolu Hoffmanie, 
członku naszym, otrzymaliśmy przed terminem, 
jego wolą ostatnią zakreślonym, 24 obrazy, zna- 
somitemi opatrzana nazwiskami, 


DZIENNIK POLSKI 


Stosunki z towarzystwami naukowemi powię- 
kszyły się w tym roku wymianą publikacyj z, 
Tow. starożytniczem szląskiem, Akademią rumuń-: 
ską w Bukarescie, 
Lipsku, muzeum narodowem w Peszcie. 

W składzie akademii wybory 
pokryły w znacznej części ubytki, Śmiercią spra- 
wione. Powołały one na korespondenta Wydziału 
filologicznego, dra Emila Ogonowskiego na członka 
czynnego krajowego Wydziału historyczno-filoze- 
ficznego dra Emila Rittnera, na zakrajowego w 
tymże wydziale dra Władywoja Tomka, na za- 
granicznych JE. dra Carłssona i dra Jakóba 
Caro; na korespondentów : dra Stanisława Smolkę, 
dra T. Wojeiechowskiego i dr. W. Zakrzewskiego; 
w wydziale matematyczno - przyrodniczym na 
członka czynnego dra Bronisława Radziszewskiego, 
na korespondenta JE. hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego. Na temże samem posiedzeniu powołała 
akademja jednomyślnością głosów dra Józefa Ma- 
jera na prezesa swego w najbliższem trzechleciu. 

Cenny przyrost sił akademickich nie uchronił 
nas od strat nowych w członkach zwyczajnych i 
nadzwycz. Opuścił nas pełen zasług członek wy- 
działu filologieznego dr. Kar. Mecherzyński, były 
profesor języka i literatury polskiej w uniwersyte- 
cie, autor kilku dzieł w swoim zawodzie i pięknej 
pracy: O magistratach miast polskich ; do końca 
Życia oddany naukowym badaniom i czynny u- 
dział bioracy w działaniu akademii naszej. W 
nadzwyczajnym członku drze Franciszku Nowa- 
kowskim, Wydział tenże stracił niemniej gorliwe- 
go uczestnika. Oddany zrazu historji, śp. Nowa- 
kowski poświęcił się następnie pedagogicznym, 
bibljograficznym i naukowym pracom i z mło- 
dzieńczym prawdziwie zapałem obejmował do 
końce życia żywotne sprawy szkolnictwa i ezysto- 
ści języka ojczystego. W obu straciła akademja. 
stracił wydział jej, uprawie języka szczególniej 
oddany, reprezentantów dawnej tradycji, o prawi- 
dłowy jego rozwój skrzętnej, o gruntowną znajo- 
mość najlepszych wzorów przeszłości opartej w 
obu przychylne i rozwoju instytucji goraco pra- 
gnące serca. W matematyczno przyrodniczym wy- 
dziale straciliśmy dra Czerwiakowskiego, byłego 
profesora botaniki w uniwersytecie Jagiellońskim. 
który pierwszy opracował u nas fizjologję roślin 
w swej botanice ogólnej, a w obszernem dziele 
botaniki szczegółowej położył niemało zasług 
przyczyniając się du uzupełnienia nomenklatury 
hotanicznej polskiej, i nadzwyczajnego członka 
Jana Kantego Steczkowskiego, autora, który wzo- 
rową posługując się polszczyzną, pozostawił cenne 
prace w zakresie matematyki popularnej. W obu 
sędziwych nieboszczykach przysło nam żegnać, 
znikające już dawnych profesorów i uczonych 
typy, krzepkie do końca życia, nie bez cechy 
pewnego polsko - krakowskiego  patrjarchalizmu 
schodzacych ze Świata po długich latach pracą 
i miarą wypełnionego żywota. Tragicznie cdbija 
przy nich przedwczesna śmierć członka korespon- 
denta wydziału matematyczno-przyrodniczego dra 
Juljana Grabowski+go, zdolnego. energicznego i 
umiejetnego pracownika na polu chemii, który 
Sprowadziwszy sobie Śmiertelne kalectwo bohater- 
skiem ratowaniem nieszczęśliwych w oblężeniu 
Strasburga w r. 1970, w:lezył z skutkami jego 
przez lat dwanaście, aż w końcu uległ cierpieniom, 
unosząc z sobą do grobu położone w nim liezne 
i sprawiedliwe nadzieje. (C. n.) 


Wiec w sprawie kółek roluiczych. 


odbył się wezoraj w Zółkwi przy nader licznym 
udziale włościan. Ze Lwowa przybyło w tym 
celu do Zółkwi kilka osób, a między innymi i p. 
Karol Miarka. Zwołaniem wiecu zajął się bur- 
mistrz p. Sylwery Skólimowski i tenże zaga- 
jajac zebranie przedstawił p. Miarkę, który przy- 
był do nas ze Szlązka, aby pouczyć lud, jakim to 
sposobem dochodzisię do dobrobytu. PanMiarka, 
opowiadał zebranym o wrażeniu, jakiego doznał, o- | 
gladając tutejszą ziemię i wyraził swe zdziwienie, | 
dla czego włościanie skarżą się na biedę, skoro 
mają taką urodzaipą rolę, podczas gdy na Szląz- 
ku mimo górzystej okolicy, chłopi są bogaci. „Alej 
teraz już nie dziwię się, mówił p. Miarka da- 
lej, — zobaczyłem bowiem, że gospodarujecie tu. 
tak, jak przed stu laty. Wspomniał szan. mowea | 
następnie o kółkach rolniczych — wyliczał ko-! 
rzyści, jakieby włościanie z nich mogli odnieść, 
i zakończył temi słowy: „Oświatą i pracą tylko j 
możemy dojść do dobrobytu. Kto więe chce, 
aby mu lepiej było, niechaj się zabierze do tego 
dzieła“. 

Po p. Miarce zabrał głos ks. Stojałowski, 
aby dokładnie wyjaśnić włościanom cel zebra- | 
nia. Gdy wrócicie do domu, mówił ks. Stoja- 
łowski, zapytuję was: Po co też chodziliście do 
Zółkwi? Cóż więc na to macie odpowiedzieć ? 
Oto, że mówiono wam tam, jak to meżna dojść 
do dobrobytu. A jakąż radę wam udzielcno? — | 
zawołają. Po pierwsze, powiecie 1m, trzeba zanie: 
chać pijaństwa. O gorzałce potrzeba zapomnieć, | 
to jest pierwszy warunek. Gdy temu zadość się 
stanie, a znajdzie się w gminie sześciu lub więe 
cej gospodarzy, zawiązać należy kółko rolnicze. 
W kółku tem będziecie czytywać gazety i dziełka 
— ale nie takie, za pomocą których szezuje się| 
jednych przeciw drugim — ale takie, w których i 
znajdziecie rady gospodarcze. W kółku będziecie 
się uczyć gospodarstwa. Kółko takie rolnicze bę- 
dzie wspólnie nasiona kupować i wspólnie zbiory 
sprzedawać. Za rok, dwa lub trzy, gdy inni się 
przekonają o pożyteczności kółka — także bez- 
wątpienia przystąpią do niego i pewni jesteśmy, 
że za lat kilka Żadnej nie będzie gminy, w któ- 
rej nie byłoby kółka rolniczego. 

W końeu przemawiał jeszeze raz p. Miarka 
i ks. Stojałowski — poczem wiec dla spóźnionej 
pory (0 |" wieczór) zamknięto. 

Włościanie dziękowali mowcom i p. Skóli- 
mowskiemu serdecznie za zebranie i wszyscy 
oświadczyli, że w swoich gminach zaprowadzą 
Kółka rolnicze. W tym też celu po bliższe infor- 
macje obiecali się zgłosić w przyszłą niedzielę do 
p. burmistrza Skólimowskiego. Nadmieniamy wre- 
szcie, że z włościan, biorących udział w niem, 
była większa połowa Rusinów. 


Łmów 8. maja, 

Wiadomości osobiste. Ksiądz metropolita 
Sembratowicz, wyjeżdża na kilka dni do Wie- 
dnia, poczem udać się ma na wizytę kanoniczną 
kilku dekanatów swej archidyecezji. — Stanisław 
Schultz, właściciel dóbr Irządze guternji kiele- 
ckiej, zmarł temi dniami w Warszawie, Zmarły na- 
leżał do grona wybitniejszych obywateli — W Sta- 


zeszłoroczne ; zgromadził liczne bardzo grono przyjaciół 


nisławowie zmarł w dniu 3. maja w 74 roku życia 
urzędnik tamtejszego magistratu, Tomasz Adam 
Baranowski, ojciec znanego inspektora szkolnego 


to też pogrzeb jego, 
i znajo- 
mych, —— W Wrszamie zmarł w wieku lat 42 
Leon Samaryn, dziennikarz, współpracownik kilku 
pism tamtejszych. — W Frankfurcie 


sobie powszechną  sympatję, 


lo podpalenie indywiduum zostało ujęte i oddane 


sądowi. 
Lwowski chór męzki urządza w Zielone 


muzem dla etnografii w'p. Bolesława Baranowskiego. Zmarły umiał zjednać | Święta wycieczkę do Stryja, gdzie da koncert na 


cele dobroczynne, 

Loterja fantowa. Przy wczorajszem ciągnie- 
niu w ogrodzie Miejskim na jałówkę i wieprzka w 
obecności uproszonych 6 panów, tj. 3ch radnych m. 


nad Menem |iIiwowa i Sch urzędników, wygrał jałówkę numer bi- 


zmarł w dniu 1. b. m Bernard Ginsberg, rodem !letu 977, a wieprzka numer biletu 3547. Posiadaczy 


z Kongresówki, współzałożyciel fabryki 
Zawiercie, 
fem, przeznaczył pół miliona marek na cele dobro- 
czynne. Przeznaczenie jednak zapisu dotąd niewia- 
dome. — W kościele parafialnym św. Augustyna w 
Wiedniu odbyły się temi dniami zaślubiny kapitana 
generalnego sztabu Alberta Rollera z panną Marją 
v. Ofenheim, 

Hołd pruski Matejki wywołał ogólny podziw 
nwielbienia wśród tych, co go spieszyli oglądać w 
Sukiennicach, Dosyć powiedzieć, że w ciągu kilku 
dni zwiedziło go 10.000 osób. Wielu zwiedzających 
wyrażało życzenie zakupienia obrazu, przedstawia 
jącego tak pamiętną chwilę w naszych dziejach, na 
rzecz kraju w drodze składek. Pan Henryk Kie- 
szkowski formułuje projekt ten szczegółowo w 
‘Czasie. Wnosi on, ażeby składki wpływały do rad 
powiatowych, oraz biur Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie i Lwowie. Rady powiatowe, 
zebrane kwoty przesyłaćby mogły ze spisem dawców 
do Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie | 
które przybrawszy pewne grono mężów zaufania, 
podjęłoby się dokonania dzieła. Koszt z 
nia p. Kieszkowski 20.0 


Stypendjum. Pani Antonina z Niezabito- 
wskich Skarbek Borowska nadała na mocy służącego 
jej prawa rozdawnictwa opróżnione stypendjum z fun- 
dacji $ p Ludwiki Niezabitowskiej w rocznej kwo- 
cie 210 złr. w. a. Bolesławowi Stanisławowi dwojga 
imion Kamińskiemu, słnchaczowi II. roku szkoły po- 
litechniczej we Lwowie. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała nauczyciela tymczasowego szkoły  filialnej 
w Jaszczówce Hilarego Pichurskiego rzeczywistym 
nauczycielem, zawiadującym stale szkołą  filialną w 
Jaszczówce, a nauczyciela tymczasowego szkoły eta- 
towej w Podhajczykach Klemensa Szlemkiewicza 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły. 

W szkole snycerskiej w Zakopanem ustanowił 
pan minister oświecenia przodu ącego pracownika 
(Vorarbeiter) dla nauki tokarstwa i początkowego 
snycerstwa za remnaeracją roczną 360 złr. Praco- 
wnikiem tym ustanowiony został M. Król. 


Drugl egzamin rządowy. Pp Julian Gomo- 
liński i Stanisław Kaiser, przystąpią do II. egza- 
miuu rządowego na wydziale inżynierji we wtorek 
dnia 9 maja b. r. 

Egzamin jest publiczny i odbędzie się w sali 
wykładowej I. (fizyki) w gmachu lwowskiej szkoły 
politechnicznej o godzinie 9. rano. 

Prawo obywatelst: a anstrjaekiego uzy- 
skał Kajetan Dyonizy Dąbrowski, studzienny naszego 
miasta i Maurycy Pekeles, wożny przy banku bipo- 
tecznym, 

Mieszkańcy Hołoska Małego przesyłają nam 
następujące publiczne podziękowanie:  „Zmiszczeni 
pożarem do szczętu, bylibyśmy może z głodu pogi- 
nęli. gdyby nie pomoc szybka i łaskawa ludzi z 
sercem. Wszystkim przeto ofiarodawtom składamy 
najserdsczniejsze „Bóg zapłać“, w szczególności zaś 
pp. Oliphantowi, Janowskiemu, Stefanowi Wysockie 
mu, Natanowi Eitelbergerowi, Głotholtowi Betherowi, 
Baranieckiemu, pani Józefie Clement, Wydziałowi 
Rady powiatowej lwowskiej, gminom Hołosko Wiel- 
kie i Zamarstynów, Następuje 14 podpisów, mię 
dzy któremi naczelnika gminy. Pogorzelcy uwiada- 
miają nas przytem, že do dnia 5. maja otrzymali 
z rąk pp. Wysockiego, Bethera i Eitelbergera sumę 
67 złr 78 cnt., 6 korcy kartofli i 3 cetnary siaua 
zapomogi, pochodzące z funduszów składkowych. 

Nie wielka kwota 67 zł, zebrana przez komi- 
tet zamarstynowski, złożony z pp. Stefana Wysoc- 
kiero, Gothalta Bethera, Natana Eitelbergera i Bara- 
nieckiego, jest dopiero drobnym datkiem, który wy- 
starczyć mógł zaledwie na uspojenie pierwszego gło- 
du pogorzelców, Prócz sumy powyższej gmina Ho- 
łoska wielkiego ofiarowała 20 złr., 2 korce zboża, 
wydział zaś rady powiatowej lwowskiej 70 złr. Su- 
my te rozdzielono już pomiędzy ofiary pogorzeli. 
Wszystkiego tego jednak za mało. Ani jedna zagro- 
da w Hołosku Małem nie była zabezpieczoną; we 
wsi, która słynęła z pięknych sadów owocowych ster- 
czą dziś tylko pookładane drzewa... Lat całych po- 
trzeba, ażeby biedni mieszkańcy mogli przyjść do 
posiadania drzew owocowych, które dostarczały im 
środków do życia, Komitet zamarstynowski zrobi] 
co mógł na razie, sądzimy jednak, że przedewszy- 
stkiem miasto nasze i inne okolice kraju pespieszą 
pogorzelcom z pomocą. We Lwowie należałoby urzą- 
dzić jakiś koncert lub coš podobnego, nie wątpimy 
również, że wiele osób przyjdzie chętnie z pomocą 
naszym, nawiedzonym przez bolesną klęskę sąsiadom, 
W składkach tych redakcja nasza chętnie przyjmię 
na siebie pośredni"two. 

O pożarze w Tyśmioniey donosi Głos Sta- 
nisławowski, że dziwnym zbiegiem okoliczności pożar 
wybuchł z tego samego domku co w roku 1866, 
kiedy to znaczna część miasta wraz z rynkiem i 
kościołem ormiańskim spłonęła. Towarzystwo ubez- 
pieczeń krakowskie wypłacić ma około 26.000 złr., 
wiedeńskie przeszło 100000 złr. Wiele jednak do- 
mów nie było ubezpieczonych, 

O wielkim pożarze lasowym donoszą z 
Zaborowa, w powiecie brzeskim, Ogień, jak się 
zdaje, zbrodniczą wznietony ręką, zniszczył tam 30 
morgów lasu szpilkowego, liczącego 37 lat, i zrzą-| 
dsi? szkodę ocenioną na 7500 złr, Poszlakowane 


tkackiej | biletów uprasza się, by po odbiór swoich wygranych 
Zmarły wspólnie z bratem swoim Adol- |zgłosili się do trzech dni u podpisanego, w przeci- 


wnym bowiem razie jałówka i wieprzak sprzedane 
zostaną na korzyść sierot Zakładu św. Teresy, 

Lwów 8. maja 1882. „lnteni Petrykiewicz, ulica 
Kopernika 1. 38. 

Na dworcu głównym aresztowano wczoraj 
mężczyznę i kobietę, należących dv lepszej klasy, 
właśnie w chwili, gdy wysiadali z wagonu po przy- 
byciu z Podwołoczysk. Miano przy nich znaleść roz= 
maite kosztowności podejrzanej prowenjencji 

Wykas inspekcji c k. dyrakcjt policji 
z dnia 7. maja. Skradziono pani J. C. ze strychu 
drmu 1l. 5 ul. Szkarpowa nieznaczoną bieliznę dam- 
ską i dziecinną, Panu Pk. z pomieszkania 1. 43 ul. 
Kaźmierzowska złote kolczyki i czarną jedwabną 
chustkę z frendzlami. Panu A. S. z pom. l. 5 ul. 
Pełtewna srebrny zegarek anker ze srebrnym łań- 
cuszkiem suknię wełn. niebieską, tybetową uhustkę, 


spodnie i kamizelkę w jasne pasy. — Straż polic. 
aresztowała znanego złodzieja koni, Salomona Gor- 
licera, z jedną parą niewiadomemu właścicielowi 


skradzionych koni, z których jeden jest maści jasno 
gniadej, a drugi karo gniadej. — Złożono w pol. 7 
sztuk bielizny damskiej i klucze, 


Złoty Potok 6. maja. Wiedząc z Dziennika, 
że sz. redakcja notuje skrzętnie wypadki zjawisk 
meteorologicznych, donoszę, że dnia 6. maja w Zło- 
tym Potoku i najbliższej okolicy o godzinie lszej i 
7 minut po południu spadł rzęsisty grad z chmury 
adeszłej z południowej strony nieba. Zlodowaciałe 
rudki były wielkości laskowych orzechów, Grad 
dał przez 8 minut, poźniej deszcz zmięszany z 
zadkim gradem. 

Warszawa 0. maja. Warszawski „Jockey 
Jlub“ oto tytuł nowego towarzystwa, jakie zawią- 
zują w Warszawie panowie herbowi, oraz kilku przed- 
tawicieli plutokracji. Towarzystwo to, którego sta- 
ut już nawet zupełnie gotów , przedstawionem bę- 
dzie w tych ezasach do zatwierdzenia wyższej wła- 
zy. Inicjatorzy klubu, piszą Nowiny, nie zadowal- 
nłając się dość rozwielmożnionemi, jak na nasz biedny 
kraj, skłonnościami do sportu, pragną ten ostatni po- 
chnąć aż do szczytu śmieszności, A więc członko- 
wie posiadać będą: 1) wspólny menaż i wspólne staj- 
ie klubowe. Tam też hodować będą różne folbluty, 
a chwałę ich właścicieli i narodu. 2) Klub utrzy- 
mywać będzie wspólne stado w pobliżu War- 
szawy, gdzie się też hodować będą konie wyścigowe, 
które sławę naszą rozniosą aż na sześć wyścigowych 
torów: warszawski, carskoBielski, moskiewski, berliń- 
ski, wiedeński i paryski. Nagrody otrzymane pójdą 
na rzecz klubu. 3) Towarzystwo skupywać będzie 
lepsze konie na wystawach krajowych i zagranicz- 
nych, dla stadniny klubowej. Dodajemy, że towarzy- 
stwo ma także kilka celów poważnych przed sobą, 
mianowicie wywieranie korzystnego wpływn na na- 
sze stadniny krajowe. Towarzystwo będzie mieć swój 
własny lokal, a utrzymywać się będzie z ogromnych 
składek, wnoszonych przez posiadaczy herbów czy 
miljonów. 

Jen. gubernator Albiedyński udał się na jakiś 
cząs do Petersburga, 

Pułkownik Fiszer ogłasza w Echu co następuje: 
„Zapewniano mnie, że z epoki Napoleona I, ja tyl- 
ko jeden pozostałem przy życiu, zapewnienie to skła- 
nia mnie do rzucenia w świat zapytania , o ile jest 
prawdziwem , czy z epoki tej żyje jeszcze który z 
żołnierzy byłych wojsk polskich? Kiszer.* 

Wielka burza przebiegała onegdaj kraj w kie- 
runku z południa ku północy, po części wzdłnź kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, Około godz. 8 po południu 
szalała już w Olkuskiem , pod Rokicinami dognała 
pociąg pospieszny, gdzie sypnęła nań gradem i ule- 
wą, połączoną z huraganem i mnóstwem piorunów. 
Przed Skierniewicami prześcignęła pociąg i pognała 
w Płockie. Wieczorem okołu godz, 8 widzieliśmy aż 
8 pożarów od piornnu. 

Burza onegdajsza , jaka po południu i później 
zawisła nad Warszawą, była według wiadomości z 
różnych stron Królestwa , zaledwie małem odbiciem 
tej, jaka szalała w Skierniewicach, Łowiezu, Piotr- 
kowie i dalej; według korespondenta, piorun za pio- 
runem uderzał w drzewa, budynki, a w samym Ło- 
miczu, w mieście, 5 piorunów spadło w pobliżu dwor- 
ca kolejowego, zrządzając małoznaczne tylko uszko- 
dzenia ; we wsi Mokra, pod miastem Skierniewicami, 
spaliła się stodoła, która spłonęła także od piorunu, | 
słowem , wokoło widzieliśmy ognie, powstałe ud pio- 
runów, — Szkody w drzewach , zerwanych dachach 
przez wiatr, w słupaeh telegraficznych , są niemałej 
wagi, nie wspominając o gradzie, który Shih 
upadł w znacznej ilości i wielkości, tłukąc bujne 
pola świetnych dotąd nadziei w plonach. 

Berlin 5. maja. Z życia Polaków w Berlinie 
nadmienić wypada, że jak corocznie, tak i w tym 
roku odbyło się kilka zebrań publicznych, by uczcić 
pamiątkę 3. maja. I tak wtym samym dniu ob-- 
chodziły pamiątkę tę Towarzystwa Polek i polsko- 
katolickie, wczoraj zaś Towarzystwo przemysłowe, 
do którego zawitali także akademicy Polacy. 

Akt sam odbył się tu skromnie ale godnie. 
Wykład o znaczeniu dnia 3, maja 1791 roku wy- 
głosił akademik pan S, Chałkowski, za co zebrani 
podziękowali prelegeatowi rzesistemi oklaskami, Po 
części urzędowej, na której była policja, nastąpiła 
zabawa towarzyska, która trwała prawie aż do 
północy, ponownie stwierdzając zasadę: że dobrze 
jest wszędzie, gdzie teorja idzie w parze z pra- 
ktyką życia. 

Jessyka Helfman, według doniesienia Nare- 
dnej Woli zmarła w kazamatach Petropawłowskiej 
twierdzy dnia 14. (28.) lutego b. r. 


Notatki artystyczne, literacka i markowe, 


Teatr. W sobotę odegrano na scenie naszej 
na benefis p. Webersfelda dramat Wiktoryna Sardou, 
pod tytułem ,„Ferreol“, Sztuka ta znanę jest publi- 
czności z przedstawień dawniejszych. Piszemy o 
niej dziś tylko dla tego, że rolę, która spoczywała 
dawniej w ręku p. Ładnowskiego, objął p Webers- 
feld, a rolę p Woleńskiego, p. Bystrzyński. Nowo 
wstępujący artyści robili co mogli, lecz zadanie 
przechodziło ich siły. P Jan Królikowski, który był 
obecny w teatrze, wyraził się w kółku znajomych 


i 


| 
| 


| 


,z wielkiem uznaniem o grze pani Nowakowskiej, pp. 


Podwyszyńskiego i Zamojskiego. Próca tego nie. 
talł, że panna Knapczyńska przy dalszej pracy 


Bzczerej nad głosem może zająć pomiędzy artystkami 
polskiemi niepoślednie stanowisko. 

* Wezoraj dawano po raz pierwszy „Czarną 
Wenus“, wielką podróż do środkowej Afryki w 8 
odałonach, przez Adolfa Belot, w przekładzie Pod- 
wyszyńzkiego. Jest to szereg obrazów, obliczonych 
głównie na efekta dekoracyjne. Dla odszukania za- 
ginionego gdzieś w południowej Afryce barona 
Gueran, udaje się żona jego, Wraz z siostrą i trze- 
ma dobrymi znajomymi, interesującymi się młodą 
wdówką w podróż po Afryce. Przejeżdżają tedy 
Nil, odbijają po drodze niewolników, przebywa 4 
pustynię, składają wizytę królowi Munzy i dostają 
się nareszcie do kraju królowej Amazonek, zwanej 
Czarną Wenus. Królowa ta właśnie ma skazać na 
śmierć odszukanego barona, który nie chciał z nią 
dzielić władzy królewskiej, ażeby nie być współ- 
winbym jej okrócieństw, W chwili wykonania wy- 
roku zjawia się nasze paryskie towarzystwo, a za 
niem król Manza, który wybawia od Śmierci śmia- 
łego podróżnika, to zamyślał zbantować niewolników 
airykańskich — królowę zaś bierze w niewolę. 

Treść fabuły jest dosyć błaha, chodzi głównie 
© wystawę, która oczywiście nie megła być zbyt 
świetną na naszej scenie, Publiczności zebrało się 

nie zbyt wole. 

Dziś w poniedziałek dnia 8. maja po raz 
drugi: „Czarna Wenus“, wielka podróż do środkowej 
Afryki 8 odsłonach, przez Adolfa Belot, przełożył 
A. Podwyszyński. 

agroda konkursowa. Rada nadzorcza To. 
Warzystwa historyczno-literackiego w Paryżu na po- 
siedzenia publicznem dnia 8. ma'a, przyznała nagro 
dę konkursową (w ilości 1800 franków) za opraco- 
wanie dziejów polskich Długosza, w całości dr. 
Aleksandrowi Semkowiczowi Na rok 1884 Towa- 
Tzystwa historyczno literackie ogłosiło zadanie kon 
kursowe: O sejmowaniu i liberum veto w dawnej 
Rzeczypospolitej polskiej. Dalsze szczegóły podamy 
W jednym z najbliższych numerów, 

Boca ai OORENGK) 

Ruch stowarzyszeń. 

. Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy rękodzielników „Gwiazda* rozpoczęło 
się wczoraj w południe w lokalu własnym Towarz. 
Zebraniu przewodniczył przybyły z Krakowa prezes 
Stowarz., p. Tadeusz Romanowicz. Po odczytaniu 
protokółu ostatniego walnego zgromadzenia, sekretarz 
p. Laskowski, odczytał sprawozdanie z czynności wy- 
działa, wypełnione głównie rachunkowemi  spra- 
wami. W dyskusji nad sprawozdaniem zabierali 
głos pp. Tenczykowski, Lentowski i Koleżak, poczem 
sprawozdanie przyjęto. Przewodniczący wspomina 
następnie o utracie jednego z protektorów, kuratora 
Stowarz., Alfreda Młocklego, pamięć którego uczciło 
zgromadzenie przed powstanie i zapisanie do pro- 
tokółn. 

Następują sprawozdania ze stanu rachunków 
Stowarz,, które zajęły dalsze parę godzin zgroma- 
dzenia, tak, iż załatwienie dalszych punktów porząd- 

dziennego odłożono na dzisiejszy wieczór. 

Zamknięcie rachunków stowarzyszenia za rok 
1881 wykazuje w fanduszu zaliczkowym sumę 2837 
zł. 50 ct, w funduszu inwalidów wdów i sierot 
3139 zł, w rezórwowym 934 zł. 64 ct. szpitalnym 
8644 zł, 70 ct. Karola Gromana 230 zł. 36 ct, 
dekorowania sali 7 zł, 4 ct. i w fonduszn „Gwia 
zdy“ 4006 zł. 25 ct, 

Jako pierwszy sprawozdawca rachunkowy za 
biera głos jeden z kuratorów stowarzyszenia p. A. 

troner, Zaznacza on zły stau funduszów, nie uwa- 
Ża go jednak za rozpaczliwy, Najgorzej stoi fandusz 
zaliczkowy; masa pożyczek zalega, fundusz obciąża- 
Ly jest wierzytelnościami, czerpanemi z innych do- 
chodów stowarzyszenia; bardzo dobrze s'oi fundusz 
Szpitalny — wskatek małej liczby wypadków choro 
by między członkami, mógł on wspomagać inne fun- 
że stowarzyszenia; fandurz „Gwiazdy* bardzo po 
Myślnie się rozwija i będzie x czasem mogł pospła- 
Cat wiele dłagów, ciążących na towarzystwie. Pan 
troner kończy życzeniem jak najpomyślniejszego 


rozwoju towarzystwa; własnych swych jednak wnio | 


ków, w przedmiocie uregulowania rachunków stowa- 
Tzyszenia, nie stawia. 

Z pozytywnemi wnioskami we względzie ure- 
gulowania rachunków Stowarz., wystąpili dwaj refe- 
renci wydziału i komisji kontrolującej. Sprawozdania 
te, również jak I wywołaną niemi dyskusję, oraz za- 
Padte uchwały podamy jutro wraz z dokończeniem 
zgromadzenia. 

Posiedzenie Tosarzystwa Przyrodników 
Polskich Im Kopernika odbędzie się we wtorek 
dnia 9, maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali 
XV, (II. piętro) tutejszego uuiwersytetu Porządek 
dzienny: ] O, Widman, O sztacznem trawieniu za 


Dr. Indwik Łubińst. 


adwokat 


przeniósł bióro swoja do domu 
przy ulicy Jagiellońskiej l. 4. 
we Lwowie. 1777 2-6 


Ranczycie! muzyki 


mający w tym zawodzie dłagoletnią 
PZA kg i mogący się powołać na reko- 
monćacje szan. Obywateli, u któryc 
przez dluższy czas zostawał, poszukuj 
miejsca na wal lub na prowincji 
EA miernem wynadgrodzeniem. 
Udziela nauki gry fortepi s 
skrzypcach prdiug Bajnow.zej miody. 
Łaskawe zgłoszenia rod J, oE 
w drukarni „Dziennika Polskiego.* 
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Lwowie, Rynek l. 4, Firma Józefhteindacker wypłacił w niedługim czasie wielkie wy* 
1705 de poleca grane po 125.600, 80.000, : wiele po 30.000, 230 ow 


Koszule męskie biała 1:65 i 2 złe, 
najlepszej 2 31". 50 ct. | 
KRorzuie xoloroxe 1 60, 21 250, 
Mozznię białe dla chłopców z kol- 
mierzami albo wos Lołnibrzów 1-36 
Kalosou) z dobrego tiwalego płó- 
tna amerykańskiego 1'30 1 1 50. í 
husiki do nora, biata tuz m ï, 4, 
D, biało z brzegami kolorowemi 
prawdziwa niciane tuzin 4 zir. 
Mau kiety, Kołnierse. 
%77 Famówiepia zamiejscowe usbu- 
teczniam be.rwłoczn,e za pobrawiem 
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b. r. s całem 


P. 8. 


Pomoca goków roślin zw. mięsożernemi. 2, P. Praż- i 
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Zlecenia uprasza się odwrotną pocztą, a w ksżdym razie przed d. 1 


mowski. O naturze zarazku wąglikowego. 8. J. Pe- 
 telenz. O Darwinie i 
biologi i. 
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Z IZBY SĄDOWEJ. 

Lwów 8. maja. (Służba miejska i policja). Dziś roz- 
poczęła się w tutejszym sądzie powiatowym dla spraw 
karnych rozprawa w procesie, który ze strony 8 k. dy 
rakcji policji został wytoczomy strażnikowi na wysokim 
zamku, z powoda, że przydybawszy w szkodzie kilku 
łołnierzy, zestrofował ich, n następnie gdy go zelżyłi, 
surowszych nżył środków , i w skutek tego został uwię- 
ziony przez policję. Policja obwinia go — rzecz osobli- 
weza — 0 obrazę honoru Żołnierzy, a zarazem donosi 
sądowi, iż znajdował sig w stanie niepoczytalnym, Obroń- 
ca dr. Dziędzięłewicz zamierzając udowodnić zu- 
pelag niewinność swojego klienta, prosił sąd o zażąda 
mie nktów,* których przedłożenie c. k. dyrekcja policji 
w sprostowania awojem, przeałanem „Dziennikowi Pol- 
skiemu* zapowied'iała. Sąd zgodził się na to, tudzież na 


; znwoz wania kilku świadków odwodowych 1 odroczył roz- 


prawą. 
| zka OWO "z 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Lwów 6. maja, 
rolniczego ws Lwowie). 

De:ze: oddawna upragniony, który jakkolwiek nie 
Į wszystkie okolice nawiedził, wpłynął korzystnie na stan 
zasiewýw wiosennych i zimowych, przez co osłabił chęć 
pokupu jaka zapsnowuła na targach zbożowych z po- 
czątkiem bieżącego miesiąca, 

Producenci, liozgc na pomyślne togoroczne zbiory - 
chętnie reslizowali awe zasoby, w skutek czego znaczu 
partje zboża pojawiły wię na targach zagranicznych, A 
tom samem atradniły dalsze transakcje, 

Pezanica w celnej jakości notuje nieznacznie wiżžej 
od ostatniego sprawozdania naszego. — Żyto straciło na 
popycie i bywa taniej oferowane. 

Rzepak jest dość poszukiwany i płacą za mowy złr. 
l do 1150 za 100 kilo. 

Jęczmień i produkta strączkowe notnją nominalnie 

Spirytus bez pokopu. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loca Liwów: Paze 
nira czerwoną banatka złe. 975 do 1080, pszenica 
czerwona 9'— do 10:69, pszenica binta 9— do 1040, 
łyto 5'80 do 625, owies 5— do 6—, groch Victorja 
—— do ——, groch drobny —*— do ——, rzepak —— 
do ——, konicz —— do ——, jęczmień 450do 625. 
Spirytus na termina złe. 31/60 za 10.000 lit pret. 

Komitet przemyskiej wystnwy rolniczo - przemy- 
słowój zawiadamia wystawców , iż postanowił całg kwo- 
tę jaką uzyska ze sprzedaży losów, użyć na zakapno 
fantów do losowania — że większa część tej samy 50 0 
do 6000 zir. wynoszącej, użytą bęlzie na zukupno kra= 
jowych wyrobów przemysłu fabrycznego , rękodzielnicze. 
go. domowego i pracy kobiet 


(Sprawozdanie zbożowe banku 


Przegląd polityczny. 
q. Lwów 8. maja. 

W sobotę doprow*,ziła Izba poselska obrady 
swoje do pozycji 17 tI cłowej, która mówi o 
cle na minerały. P. “reuter zwrócił przytem u- 
wagę na potrzebę większej staranności około eksploa- 
towania marmurów, jakie się znajdują w Austeji. 
Dotychezasowy przebieg rozprawy cełowej przeko- 
nuje nas, że sesja nietylko dnia 13. bm. nie bę- 
dzie zamkniętą, ale kto wie, czy zdoła nawet przed 
Zielonemi świętami ukończyć pracę rozpoczętą. 

Z rozprawami cłowemi łączy się także orga- 
nizacja nowego klubu w Izbie poselskiej. Na pod- 
stawie bowiem głównie ekonomicznej hr. Coroni- 
ni porozumiał się z liberalnymi kolegami swoimi 
z krajów południowych i tworzy osobny klub środ- 
kowy, do którego mają należeć także posłowie 
Stockau, Dubsky, Laudon i Schwegal.! 

Jeżeli do końca maja ustawa cłowa nie bę- 
dzie gotowa, natenezas rząd będzie domagać się 
przydłużenia tak zwanego Sperrgesetzu. 

Cesarz znajduje się w Peszcie i tam rzstrzy- 
ga się kwestja następcy Szlavy'ego. O Coroninim 
donoszą, że do 6. b. m. nie otrzymał jeszcze we- 
zwania i w ogóle kandydatura jego podlega wąt 
pliwościom. 

Wiener Allg. Ztg umieszcza pismo od pewne- 
go niewymienionego posła, który proponuje wyda- 
nie ustawy wykonawczej dla art. 19 ustawy zasa- 
dniczej o ogólnych prawach obywateli — tudzież 
dalsze zmiany ustawy wyborczej, którą ułożono 
tylko w interesie niemieckim z poniechaniem wszel- 
kich zasad prawdziwie wolnomyślnych.  Wystąpie- 
nia tego dziennika dokonują do reszty procesu 


rozkładowego lewicy i są zarysami programu przy- 


szłej partji liberalnej. 


Zaproszenie do wzięcia udziału 
w szausach wygrania przez państwo Hamburg gwarantowanej wielkiej 


pieniężnej, w której 
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żądsnie szczęśliwego 


"FH NIK POLSKI. 


W sprawie szląskiej dowiadujemy się z 


znaczeniu teorji jego dla | Gwiazdki Cieszyńskiej, że podczas pobytu hr. Taaf- 


fego w Opawie przedstawił mu się także ks. Swie- 
ży, który brał udział w dawniejszych deputacjach 
Polaków szląskich do Wiednia : 


Ks. Świeży przypomniał życzenia ludności 
polskiej względem równouprawnienia, a p. mini- 
ster oświadczył, że mu sprawa nasza na sercu 
leży i abyśmy byli przekonani, że jest ona przed- 
miotem starania jego i że nasze życzenia znajdu- 
ją należną uwagę. Dalej p. minister szczegółowo 
zapytał, jak się uczą w naszych gimnazjach, czy 
po polsku czy po niemiecku. Ks. Świeży odpo- 
wiedział, że nauka jest niemiecka; polski język 
nie jest obowiązkowym, a my życzylibyśmy, aby 
na teraz w gimnazjach przynajmniej ję- 
zyk polski był przedmiotem obowiązkowym 
i jak się należy wykładanym. Hr. Taaffe oświad- 
czył, iż to będzie staraniem ministru oświaty. 
Pytał jeszcze, czy uczniowie są z okolicy czy 
z inąd, i otrzymał odpowiedź, że prawie wszyscy 
z okolicy. * 

Widać z tego, że hr. Taafie jest dotąd bardzo 
słabo poinformowany o stosunkach na Szlązku. 

W procesie o pożar Ringteatru skończono w 
piątek przesłuchanie Świadków eo do scen towa- 
rzyszących wybuchowi pożaru. Policja i straż o- 
gniowa wyszła z tych świadectw bardzo licho. 
Skonstatowano mnóstwo niesłychanego niedbal- 
stwa, połączonego z lekkomyślnością i zarozumia- 
łością oburzającą. W sobotę zaczęły się zeznania 
o zajściach przy odkryciu trupów w górnych pią- 
trach. Przesłuchiwany był między innymi hr. 
Lamezan, a policja znowu na każdym kroku dozna- 
wała kompromitacji. Konstatowano nawet wypad- 
ki kradzieży ze strony osób, urzędownie przy ra- 
tunku zajętych. 

Przed kilku dniami doniósł telegram o skan- 
dalu, którego widownią był sejm chorwacki. Ze 
stenograficznego sprawozdania o tem przekonuje- 
my się, że ultras serbski Starczewicz nazwał 
Madjarów „rabusiami,* a ministrów chorwackich 
zaprzedańcami i wśród wrzawy przyszło do tego, 
że szefowi sekcyjnemu Zivkowiczowi omal nie dał 
w twarz. Nazajutrz dnia 6. bm. powtórzył awan- 
turę, a gdy umiarkowana prawica z indygnacją 
zaczęła krzyczeć, stanął na środku sali, podpiera- 
jac pa boki rękami i wystawił jej potężny 
JęZy 

W Semlinie wpadniąto na ślad wielkiego 
przemytnictwa broni do Śerbji. Śledztwo prowa- 
dzi się wspólnie z rządem serbskim. 

Strasznie krwawy obrót bierze 
sprawa irlandzka. Zaledwo mianowano tam 
nowych dygnitarzy, a już dwóch z nich padło 
pod ręką morderców. Rząd giadstonowski był 
właśnie zajęty wypuszczaniem „podejrzanych“, 
których dawniej powięziono , i ściągnął na siebie 
słuszny zarzut chwiejności i niekonsekwencji. Za- 
mordowanie Cavendisha i Bourkego w Dublinie 
wywołało okrzyk zgrozy w całej Anglji, i przy- 
czyni się do podkopania gabinetu, zdyskredytowa- 
nego blagą i tchórzostwem swojem. Zamiar wice- 
króla irlandzkiego Spencera do wzięcia dymisji — 
jest bardzo naturalny, skoro liga irlandzka tak 
niedelikatni« postępuje sobie z dygnitarzami an- 
gielskimi. 

Na dwa dni przed tym wypadkiem, lud ir- 
landzki święcił uroczyście wypuszczenie swoich re- 
prezentantów i przy tej sposobności było parę 
krwawych starć Z policją. 

W mieście Moskwie istotnie odkryto w po- 
bliskości Kremiu podkop, lecz badania okazały, że 
to starożytny chodnik z epoki cara Borysa Godu- 
nowa. Ale mimo to uwięziono setki osób. 


f yh ] PA 
DABLFANY WłASIO „DZIEL POLSKIÓJO, 
Wiedeń 5. maja. Prese dowiaduje się, że 
komitet ministrów w Petersburgu uchwalił tylko 
trzy przez Ignatiewa zaproponowane środki prze: 
ciwko żydom: zakaz kupowania, dzierżawienia i 
brania w zastaw nieruchomości, zakaz szynkowa- 
nia i zakaz osiedlania się bez pozwolenia gminy. 
Londyn 8. maja. Z powodu zamachu na lor- 
da Cavendish i Bourkego (patrz telegr. urzędowe) 
panuje ogromne zaniepokojenie. Położenie Glad- 
stone'a bardzo trudne. W parlamencie dziś inte - 
pelacja. 

Rzym 8. maja. Ojciec św. wydał encykliaę 
do biskapów, w której przypominając obowiązki 
miłości względem bliźniego, wzywa katolików, 
aby się nie łączyli z prześladowcami żydów. 

Petersburg 8. maja. W Aleksandcji (gub. 
Chersońskiej) zburzono onegdaj kilka domów ży” 


dowskich. — Kupcy z Moskwy wręczyli ministro- J89. i 
wi skarbu memorjał, wykazując ogromne straty z gal 8% 


powodu hec żydowskich. 

„ Podwołoczyska 8. maja. Od wczoraj krążą 
wieści o wybuchu kramoły w Zytomierzu. W Bał- 
cie poliemajster Timaszewski otrzymał dymisję, a 
zamianowano na jego miejsce jakiegoś Molskie- 


o. W Humaniu zdarzyło się kilka pożarów pod- 
ożonych. 


Telegramy biura koresp. 


Londyn 7. maja. Times dowiaduje się z Pa- 
ryża, że mocarstwa po uprzedniem porozumieniu 
się w sprawie egipskiej, zgodziły się na następu- 
jące punkta: Zajścia w Egipcie będą strzeżona 
jak najdokładniej. Inicjatywa w wymianie zdań 
ną kontynencie, pozostawia się Francji pod wa- 
runkiem, że porozumie się z Anglją. Interwen- 
cja Turcji w jakiej bądź formie nie będzie dopu- 
szczoną. I ew fik pasza będzie utrzymanym na 
tronie dopóty, dopóki da się to pogodzić z utrzy- 
maniem porządku w. Egipcie.  Substytuowa- 
nym ma będzie, na żyęzenie mocarstw, Hali m 
pasza. 

Londyn 7. maja. Daily Nets utrzymują, że 
pewna część wigów w Izbie gmin ma zamiar gło- 
sować za wnioskiem „Hicksbeach.* Dziennik 
ten sądzi, że rozchodzić się tu będzie o pozostanie 
lub ustąpienie rządu. 

Dablin 7. maja. Lord Cavendish i pod- 
sekretarz stanu Bo urke napadnięci zostali wczo- 
raj wieczorem w chwili, gdy się przechadzali w 
Phoenix-parku przez dwu ludzi, którzy wysiedli z 
powozu, a zadawszy im po kilka pchnięć w 
piersi i szyję natychmiast umknęli. Napadnięci 
widocznie bronili się dzielnie, zwłoki ich mocno 
są pokaleczone. Wypadek wywołał wielkie wzbu- 
rzenie. Do dziś zrana nie odkryto morderców. Krą- 
ży pogłoska, że wicekról Spencer oświadczył 
na wieść o popełnionem morderstwie, zamiar po- 
dania się do dymisji. Wszystkie stacje policyjne 
w lrlandji, zostały zawiadomione o morderstwie. 
Okręty odpływające są strzeżone. Motywa mordu 
są bezwątpienia polityczne. Mordercy nie zrabowali 
ani pieniędzy, ani kosztowności, ani nawet papie- 
rów. Wejścia do rezyden.ji wicekróla i Phoenix 
parku strzeżone przez silne oddziały policji. Kró- 
lowa i Gladstone wczoraj wieczór zawiadomie- 
ni zostali o wypadku. Dziś odbędzie się w Lon- 
dynie rada ministrów. 

Dublin 7. maja. Lord Fryderyk G avèn- 
disch i podsekretarz stanu w Irlandji Tomasz 
Bourke zostali zamordowani strzałami kara- 


binowemi wczoraj wieczorem w Phónix-parku. | 5395 


Sprawcy nie zostali aresztowani. 

Dublin 8. kwietnia. Parnell, Dillon i Davitt 
(przywódzcy ligi agrarnej), wydali manifest do na- 
rodu irlandzkiego. Odwołują się z podziękowaniem 
do wszystkich pojednawczo usposobionych, wyra- 
żając potępienie dokonanego zamachu, który pla- 
mi imię irlandzkie, dopóki sprawcy nie będą od- 
dani sprawiedliwości. 

Londyn 8. maja. Wczoraj rada ministrów 
trwałh dwie godziny. Członkowie poprzedniego 
gabinetu (torysów) postanowili wyrazić współczu - 
cie dla rządzącego gabinetu i dać mu silną pomoc 
przy stłumieniu systemu mordów, panującego w 
Irlandji, jeżeli gabinet zdecyduje się na to. North- 
cote miał konferencję z Gladstonem. Słychać że 
w porozumieniu z koserwatystami wniesie on do 
parlamentu projekt, zmierzający do przywrócenia 
porządku w Irlandji. 

Zaprzeczają pogłosce o podaniu się wicekrólą 
Spencera do dymisji. Irlandczycy,. przebywający 
w Londynie, zamierzają urządzić wielki mityng 
w Hydeparku dla wyrażenia zgrozy z powodu 
zamachu. Słychać o kilku aresztowaniach. 

Kzym 7. maja. Mancini przedłożył Izbie 
projekt do ustawy, względem przedłużenia trakta- 
tów handlowych z Szwajcarją, Belgią, Anglją, 
Niemcami i Hiszpanją. 

Targ na woły. Wiedeń 8. maja, (Tele- 
gram). Przypędzono z Galicji 1014, z Węgier 16£6 
z prowincyj niemieckich 581, razem 58131 sztuk, Za ga- 
licyjskie płacono złr. 55— do 58—, węgierskie 64— 
lil*—, niemieckie 55 — do 62—, 

A. Krzysztofowiea 6 Comp Cafó Stierbóck. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwó” 6 maja. (Z Izby handlowej), I. Akcje 
za ezto: kolei gal. Karola Ladwika à 300 zł. 80975 
— Bis , holei Lwoweko-Czero.-Jamp 173— — 175'—, 
Banku Lipot. gal. 317— — 322: , Banku kredyt. gal. 
260— — 266—. II. Liety zastawne na 100 mł. w. a. 
Tow. kred. gal. ziem. 5%, 100— — 101-—, Tow. kred. 
gal. ziem. 4'j, 93— — 94'—, Tow. kred. gal. ziem. 8*|, 
100 — — tol Tow. kral. gal. niem, 49, 87:50 — 


— 


„ Banku hip. gal. 6”|, 10210 — 10317, Basku hip 

93'— — 100—, Banku hip. gal. z 5°), prem. 
— 1008—. IM. Listy dłużne na 100 zł. Gal. 
zakl. kred. włośc. 6°}, 10150 — 103*—, Gal. zakł. kred. 
włońc. b'l, 95— — 96'—, Ogól. rol. kred. zakł. dla Gal. 
i Buk. 6, los. w 151. 96— — 98—. IV. Obligi za 
100 sł. Iadernizacyjne galio. Bój, 100:40 — 101-40. Ko- 
munalne gal. Zakł. kred „ wobe. 6%, 100*— — 10150, 
Pożyczki j. z 1878 6%), 101' — — 10260, Losy miasta 
Krakowa 18'50 — 20:50, Losy m. Stanisławowa 2250 — 
3457. V. Monety. Dukat holenderski 5'53 — 568, Dukat 
cesarski 5'54 — 5'65, Napoleond'or 948 — F58, Pół- 
imperjał rosyjski 9-77 — 987, Rubel rosyjski srebrny 
1:63 — 162, Rubel ros. papier. 120%, — 1'33*|,, 100 
marek niemieckich 65846 — 5915, Srebro sa 100 sł. 
—— — —=—, Kupony w ae sa 100 zł. —— — 
—=—— rwsza wszys pozycyj znaczy: 
„płacą,* druga „żądają.*) 


Wiedeń s. maja. godzina 10 min. 50. Akcja 
kredytowe 84310, Anglo-Austr. 130 —, Akcje banka 
Union 12860, Kolej Karola Lud. 51076 Połudn. 144 60, 
Benta pai iorowa ——, Listy zastawne gal, banku hipot. 
—— cyjskie obligacje indemniracyjne --'—, Gali- 
oyin bank rustykalny —'—, Losy z roku 1864 —*—, 
Napoleondor 954. Bubel papier. ——. Usposcbionia : 
lepsze. 

Wiedeń 6. maja godzina 2 minut 20. Losy 
kredytowe 176 F0, Węg. akcje kredyt. 3839:50, Akcje anglo- 
austr, 130-256, Akcje banku Union 129-50, Akcja krod. 
Karola Ludwika 31150, Akcje kolei północnej 25876, 
Akcje kolei poładniowej 146 20, Akcja kolei Alfo/Jzki=) 
174'—, Akoje kolei Elżbiety 211-—, Akoje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 172:50, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 165$—, Wiedeńskie losy 12675, Akcje kolei 
Budolfa ——, Akcje kolei Albrechta —-—, Węgiorukie 
obligacje państwa w złocie 95 75, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 100*75, Losy regulacji Cissy 111:10, Losy 
tarockie 28:80, Węgierska renta 11980, Akcje bankn 
związkowego 11859, seo banku obrotowago —*—, 
Akcje kolei węgiersko - galicyjskiej —*—, Akcje kolei 


ęstęowaj —*=—, Rubel papiero "+ 1:213/,, Węgierakia 
osy 117 —, Mark ziemniech —="—, Uspos. gA 
Wiedeń 6. maja godrina 5 minut 40. Jednolity 


ding Państwa w banknotach 76'65, w srobrze 77:50, Ranta 
w złocie 94'60, Losy zzsk z roku 1860 13!-—, Akcje 


banku wiedeńskiego 828>—, kred 343-60, čya 
11995, Brebro —*—, Napoleond'or P 4, oot, 
men. b 68, 100 marek niemieckich 5870 

Paryż 30/, Renta 84'10. 

Berlin 6 maja godzina 5 minnt 40. Rosyjskie 
banknoty 20750, Akeja kredytowa 588'—, Lombardy 


2:8—, Galicyjskie 132:50, Kolei Rumuńskiej 6V-:, An- 
strjsokie banknoty 170 20. Po samknięciu giełdy ; kredy- 
towe ——, Lombardy ——, 


Telegramy sbożowe z dnia 6. msja 
Wiedeń: Pszenioa 12-25 do 1275 mł, żyto —— do 
—— sl; pomes —— do —— N., kakurudsa —'— 
do —'— sl., owies —— do —'— sl; okowita pr, 10.000 
liter procent 8250 de 8375 sè. — Budapeszt: 
Pazenioa 100 klgr. (na jesień) 10778 do 1077 et, rzepak 


na sierpień-wrzesień) 15'|, zł. — Berlin: Pszenica £ tta 
(sa kwiecień-maj) 280*— m., £yto —*— m., spirytns |>00 
650 m, olej r wy 5680 m. — Bzotacir: Peso- 


—— mopik —— — Paryż: mąki 159 klgr. 
fr., olej rzepakowy 6950 fr, spirytus —*— fr. —, 
Wraoław: Pszenica ——, żyto —— 

i "—. kukurudza ——. Kolonia: 


Nafta, Wiedeń 


OWIES ——; 
Paranica —--, 
6. maja: 1560 do 167%, 
Brema: 695 Hamburg: 690, na maj 
7:—, na sierpień-gradzień 7:60, Antwerpia: na 
maj 17',. Nowy-York: 7%,. Filsdolfja: 7's: 


o —=—, 


"NADESŁANE. Zwraca wig uwagę na dzisiejszy 
anons Kaufmann & Simon, zaklad bankowy 
i wakslarski w Hamburgu 
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NADESŁANE. Zwraca mig uwsgg na dzisiejszy 
anons SAMUELA HECESCIJIERA 
sen. w Hamburgu. 


Wielmożnemu Panu 


Mr. Edw. Madejskiemu 


w którego Zakładzie ortopedycznym we Lwowie 
synek nasz, skrzywieniem kręgosłapa upośledzony, przez 
oały rok ubiegły pozostawał — składamy — chogo sig 
przynajmniej w części wywiązać z długu wdzięczności — 
nasze podziękowanie za nuumicjętne leczenie nasrogo 
dziecka — a Jemu i Jego czcigodnej małżonce, oraz 
za troskliwą prawdziwie rodzicielską opiekę, którą przoz 
oały tem czas nasze dziecko otaczali. 
Glin'any dnia 8. maja 1682. 
Karolina Koeróer. Rudolf Koerber 


c, k. n :arju82 


a NJ ZS idm Ka dA 0 
=—+ttttr+ttrtrrr+rrrrrrrirtr rt 
wyj Sukna I materje wełniane % Pomimo podwyższonego cła 4 
Rar ubioryngzkie w resstkach. o ile zapasy starczyć będą — poleca handel 
giedre zj ho partja naet w pach dy AE è 
¿ ! jady tó a a przez posztę). 
Hora r setów 8-040, tay 8 A oddać Rani (o ni mogą | Karola Bałłabana $ 
gó próbkowane. 
Zamawiaj I i dać b Ą ielkość i , 8 1490 10—0 
rannik, którcby się ni, podobal, boda wedłog upodobania wymieniano. „Je we Lwowie + 
Zt ie ją si óbki wców bardz š n ; -a 
8000 obfite okove niefronkewkne: Wizyntkie deny A e m tanie. Herbat liGk z” kilo złr. HE 1 kilo Kuba „ię ksz Ł go R ¢ 
5000 MEimunwywy Ziffer » Melang de Moskau, 4—|” * Osylon drobnej , —96 P 
4000 'Tueh en gros 8 en detailgeschaft „ Kmperial . ros D= >» y J 
3000 1797 1—7 Brünn, Kraatmarkt e. ? najlep. wysiewków SE » - grubo ziaro., 1— 
1500 + wo rr pedwyżka wie | r „ najlepszej 1'4 
1300 j tylko 4 ct, na |, kilo. |. „ Perłowej . . . 104 
is | OOOGOJOGOCIJOZOOCOGOCOCOCJĘ ., usu." =: | gar ||| S 
= » „ utamala „, ., „.—4» » Tapia 
5 Cztery medale zaslugi. pe " „ Laguajra . . « — 844, „ Jawy złotej . 1-04 + 


ości litr 50 et. 


OwOGUGOOC 


b. Maja 


„.GODOGOG 


CEZARIN 


w przeciągu 20 dni niszezy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 centów. 


PUDR przeciw poceniu się nóg 
pudełzo 50 centów. 


Atr: ment czarny kampeszowy, powszechnie uznany za naj. 
lepszy. Flaszeczki po 10, 15, 20, 30 ct, przy większej 


% Farby do stempli w różnych kolorach. Flaszeeika po 15 et. 


Czernidło glicerynowe do obuwia, oprócz pięknego połysku 
i przyjemnej woni czyni skórę miękką i wytrwałą. Padełko 
10, 20, 35 i 50 ct., przy większej iluści kilo 50 ct. 


4. EIHNATOWECZ 


magister farmacji 4 chemik są7owy 
we Lwowie ul. Kopernika I, 3, w Krakowie Sukiennice l. 20. 


OJOO TOON ION DE 


— 


1468 2-0 3 


przez 


O"OBONOCAANSE 
 ARRARRARACAĆ 


ch: 
© 


164444444 4i+44+++b+t+P4 


Najnowsze WALCE z operetki 
Wojna o tancerkę 


ułożone na fortepian i kosztują złr. 1, z przesyłką 


do nabycia w księgarni 


SEYFARTHA i CZAJZOWSEJEGO 


; 
t 
f 
f 
t 
t 
ł 
f 
t 


(der lustige Krieg) 
JANA STRAUSSA 


pocztową złr. 1:10 


| ADRRRRRARARAARA 
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4 DZIENNIK POLSKI. 


afty z godłami narodowami, r 
wizerunkami zasłużonych mę- 
żów w Polsce, jako to: Król Jan 
Sobieski, Tadeusz Kóściuszko, ksią- 


Poleca 
znany z taniości i doborowego towaru 


lustracja dzieł, Marja Malczewakie- 

go, Konrad Wsllenrod Miokie- 
wiza, Album G'ottgera, t. j. War- 
szawa, Polonia, IL tuanika, Na pa- 


Q7 charaktorystyozne w stro- 
jach narodowych różnych stóleci, 
jako to: Ksligi, Tańce i zabawy w 
strojach narodowych, oraz widoki 


dole łez i inne pa iorkami i jedwa-| historycznych samków i pałaców| *9 Józef Poniatowski, Królowa Ja-| aplikacją w atławie, aksamicie i na 
MAG A ZY N D AMSKI biem wiernie wykenane, każda z| w Polsce, wyjętych z teki Naprle-| dwiga, Królowa Wanda, Stefan) suknie wykonane, w największym 
tych seryj w albxm oprawne. ona Ordy. Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. || wyborza i pe najtańszych oenach. 


Kraszewskiego. 
o" świętych ,  błogosiawień- 
stwa, Ornaty, Stuły, Antipadja, 
Widoki, Wzorki malowane, na kan 
wie papierowa! do wykończenis pa 
ciorkami, Wzorki do haftu na kan- 


WJ aziadki do książek, Kółka do ser- 
ywsuy przed kominki s me zZ r 
B na kmis Lambreqnin, ałki 


„wet, a AA pa bilety 
1 É wizytowe; mki z hefcikami ne 
zee Serwety, „Poduszki, Pasy) fotografie, Termometry, Wazenik, 
uczel, Torby myśliwskie," Geyka |. pajac) grań eae iiie 
: por na Li y z s m d bói : A 
Szelki, Tacki pod lampy. na cygsra, Sakiewki na pieniądze Sani, Minoga Posnlas i mi 
um Laskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak maejspieszniej i najakuratniej 


PREZES ! 
Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


W ERAKOWILE 
podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl $. 98 
ustępu 6. nastąpi ma posiedzeniu Rady nadzorczej 
w Maju br. odbyć się mającem z powodu koń- 
czącej się kadencji wybór II" Dyrektora Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Kraków dnia 4. maja 1882. 


Kamila Sirzyżowstiepi 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4. 
1499 24—0 6 


podzegar. 
przed lampy lub świecę. 


T 
ARTUR JEITELES 


urzednik przy wyższym sądzie krajowym we Wiedniu 
przeżywszy lat 30, przeniósł zię po długiej i cięż- 
kiej słabości opatrzony śś Sakramentami dnia 3. 
maja b. r. do wieczn ści. 


O czem pozostsła w smutku pogrążona matka 
w imieuin rodziny zmarłego, wszystkich p.zyjaci ł i zna- 
jomych lwowskich zawiadamia. 
Wiedeń, 6. mają 1882. 


Emilia Jeiteles z domu Holler, wdowa po 
ś p. Józefie Joiteles o. k nadradcy skarbowym, Wien III. 
Hetzgasse 16. 


po LoRAŃ ERA oj 
OKROLNIK. 


W miesiącu czerwcu 1882 r. nastąpi trzeci i ostatni 
zakup dzieł sztuki do rozlosowania. Dyrekcja przeto ma 


Prezes Rady Nadzorczej 


Józef br. Baum. 


| | | W obfitym doborze po | honor upraszać Szan. PP. Korespondentów Towarzystwa, 
dB WEAK 7 Yv Oknie ty po szlachetnych, 
1796 y 


2] O A T A A zwierśęlat if nadesłanie pieniędzy za rozsprzedane akcje, spisu człon- 
na Bukowinie jə do sprzedania: ków, oraz akcyj nieumieszczonych, najpóźniej do dni» 

(Cognac) poszukuje 
4ro letni bardzo dobry 1 faszka 


Behaje krzyżowane, rany Shorthornskiej, | 10. miestąca czerwca b. r. 
7 Buhaje czystej krwi, rasy Holenderskiej, Kraków, dnia 1. maja 1882 
3-- ja i 

A: AE :.. Ekspedytora. | 

N t -"REALNOŚĆ - 
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Świnie czystej krw:, rasy Yerkshirskiej, E Aa: A 
p Barany ozystoj krwi, rasy Southdownskiej Dyrekcja Tow. Przyjaciół Sztuk P iękn ch 

12 n fin Ch , m '— : , 

oa daona kógdm *).. © 8% w KRAKOWIE. 


R EWA = PUARENANPNER © PRERERAERARO NANPNPRERPNENENANONENE 


na wsi, lub we Lwowie. 


f 3 : d Cieszynie, 
= węgi reki 1:60 t 31 b d je- x peg 

również tegorcezny inemi budynkami w Janowie kolo Frar KORE ARNE a TEW Zakład hidropatyczny 
L rolnej ręki dan a T © © © © p 
Porter angielski "iu. rant, Janów. M Wejdlinoau pod Wiedniem. - 
1a flaszki po 83, duża flaszla 63 ct. amino AB uns" "nali <A Naucz ciel r watn ) 
poleca haudel 1491 2.6 Eczanin0wany Masaynista 3 y ; P y i y stacja kolei zachodniej. 20 minut drogi do Wiednia 3 
ST. M ARKIEW ICZ A zdolny ślusarz i monter, który może ć kilkulemiy AFM E Prat ate ponada ( Początek sezonu: 20. Kwietnia. j 


wykaząć się chlubnemi świade: twami, 
RÓ a a | 4 pg | poszukuje miejsca. 
prose Cię bardzo o konieczne ode- Bliższej wiadomości udzieli pan 
branie listu w miejscu pobytująntoni Barszyński, w Jarosła- 
Tw: go „potte restante",zalegaijąceg:|wiu Nr. 15. 1600 1 Ż 


pod na zym adresem wiadomym To- =e 
a 
Fortepian 


bie jèdyme. 1848 1 1 
Mieszkanie 

tit ý =. „jw najlepszym stanie w domu |. 20, 
z40:0re z dwóch, trzech, lub pięcia pokoi przy ulicy Piekarskiej, do nabyc a 


ma Świeżem powietrzu, 
z werandą, ktchnią i piwricąg, jem c 3 A EN ? 
1 mają d> wynajecia. ul Gołębia 1 9, _ Bliższej wiadomości udziela się 


Oraz finca rajlepszych truskawok|między godziną 10. a 11. z rana] ma na sprzedaż i dostarcza Maszyn parowych i wodnych, 
są tamża do nabycia po tanich cench |a 4. 1 5. po połudnu. 1790 1—32 gotowe jen. ajent oraz wszelkich narzędzi rolniczych. 


i Juljusz Carow w Pradze. Podejmujemy się również montowania i zupełnego urządzania 
Nauczy ciel pry watny d młynów, Solena tartaków, browarów, wodcciągów, waterklozetów , 
pracujący przez dłuższy czas z uznaniem 


O SE. posizdający: studjw hilo- wszelkich innych robót w zakres mechaniki, oraz fabrycznego Ślusar- 

zoficzna, prawne, zaajomość gry forte- stwa i kowalstwa wchodzących. | a: 

pianowej metodycznej, i języków wscho- Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych 

GB: a e ie ludzi, możemy z calą sumiennością nasz zakład P. T. interesen: 

= s tom polecić. 
Blił i ó atynia broni i 

p. Madz odiiikowskicse, wo Loci Sądzimy, że naszym tak pożytecznym zakładem oszczędzimy 

at. Karola Luuwika i, 1 1778 4—10 P. T. posiądaczom lokomobil, młocarń, młynów, tartaków, gorzelń itp. 

-pa Prawdzi + 5% Ti kosztów frachtowych, głównie zaś straty osasu i wiele 
podiaj lk innych truduości, wynikających przy wysyłkach maszyn lub 

części tychże do naprawy 0 mil kilkanaście. 


ę Kierujący lekarz Dr. Maks Gumplowicz, 
W:jaśnienia i prospekta w zakładzie i w Wiedniu L, Sin- 
gersitrasse 4. I. piętro. 1684 9 13 t 
O wA AAAS 17 SISE SI II IP NE PRARPRENE SAN R 


wa Lwowie, w Rynka 1. 42. 
Adres: R. ©. poste rest. Lwów. 


-~J 


Niniejszem mamy zaszczyt P. T. gospodarzy większych i mniej- 
szych posiadłości zawiadomić, że w nabytym przez nas od pana K 
Sochaniewicza 


Warstacie mechanicznym 


wykcnujemy najdokładniej wszelkie reperacje 


Gadd 


Rud. Sack’a 
patent, 3. i 4. skibowe plugi 


Podajcie szczęściu rękę! 


400.000 mark 


glównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pieniężne 
dczwolone i poręczone ze strony rządu. 

Korzystne urządzenie nowego planu pelega 
na tem, że w toku niewielu rri-sięcy w 7 
klasach rozstrzyga się stanowczo 47.600 
wygranych, między temi znajdują się główne 
wygrane o ewentualnie 400.000 markach, 
szczegółowo zaś; 


Do wygrania! 
ta loty OAA | * | 
uter. M 4DED.<D<XDGD 


Promesa słr. 2. 
1. czerwca 


a na losy pożyczki z r. 1864 
1 wygr. m. 250.000 8 w gr. m. aw | i ; 5 I 
` 805 Na łaskawe żądanie wysyłamy takża zdolnych egzaminowanych 

i ka 10.000 s kaz. kojące yrup ma mowy „tr. 200 000 monterów do uskutecznienia mniejszych ROBIN na miejscu po naj- 
l a „60.000 Bo» 2, 4.000 łach 1760 5-14 i raame="l umiarkowańszych cenach. Z głębokim szacnuk.am 
1 „ „ 60.000] 108 „ „ 3000 tela Oswald P , | Bi i Do nabycia w handlu M. Rogosski i S. Glowiński 
2 » »„ 40.000 264 „ „ 2.000japieka Uswalda Faulo w Dukaczrowcac H 1656 5—6 w Tarnopolu. 
s a n 8000) 10 2 2 130? uj Fr. Schubutha i Syna w 
9 nu Ao ko > á 100 kilogram p. 6J ct. Naczynie i opakowa we Lwowie — Rynek. 
IJ” Eyck S DE nie polioza się jak najtaniej. p Główna 0 ie i 6 Wygrane 
gi 8 00) euka B 9 wygrana ew. a gwarantuje 

non - : 400.000 

Razem 18.486 wygranych po m. 800 MtaL DZY tm ƏS i szcz Państwo 
200, 160, 124, 109, 94, 67, 50, 40, 20. ` © ® mark ęścia 


Zaproszenie de udziału 


w szansach wygrania 
w wielkiej przez państwo mne | - — zakojokndu loterji pieniężnej, 
w 


8 milionów 940.275 Mark 


 PEWN wygrane być munzą. 
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 98.600 
losów zawiera, są następujące, mianowicie: 


Z tych wygranych prryjdzie w pierwszej 
klasie 4000 w kwocie ogólnej m. 116.000 
do wylosowania. 

Losowąnia sę według planu arzędownie 
ngnaczone 

Do najbliższego pierwszego ciągnienia 
wygranych tego wielkiego przez państwo por 
ręczonego losowania pieniędzy kosztuje ! 
1 cały los oryg. tylko mark 6 czyli złr, 31, a, w. 
Ipółlosu » y nd won 


„.„Ogląialiśmy temi dniami zabytki historyczne, prawdziwe arcydzieła sztuk! 
rgeźbiarakiej, pochodzące ze zbioru TOWĄBNICKIEGO, niegdyś bogatego oby” 
watela miasta naszego. Zbior jego był znany, nieliczny, ale tak pud względaa: 
sabytków historycznych i sztaki, można powiedziać, dob>rowy, że mógłby zdobic 
kazde muzeum. Podziwialiśmy baławę Sobieskiego z kości sloaiowej, roboty 
weneckiej, zdobaą medaljanami złotemi i srebrnemi, go ogg portrety 
uwunastu królów polakich, mieucenionej wartości zabytek bistorzczny, 

Piorścisń żelazny złotem nabıjany, z kameo cielistą, w której wyrześbiony 
portret Niefana Hatorogo, zawarty w ałoniowem pazderku przepysznego wj ko 
nania, z soeng Wojenng; przedstawiającem ofiarowanie pierścienia przez krolk 


M" ręczne francuslie i berliń- 
- skio na kanwie nicianej, jawie, 
jucie, papierowej, srebrnej, również 


R rzeźbione na naręczniki, na 
suknie, na klucze, do zdejmo- 
wania obuwia, Postumenta na nuty, 
na zad do czytania ksią*ek, 
i. Postumenciki na nmbry 


8 fP deira z hafcikami ma kołnierzy: 
O": ZEE wl ae, ki, na manszety, na rękawiczki, 
srebrnej, jako to: Postumenciki na na miarniki, k szyczki do robót 


3 steki damskich, na kłębki drut 
kowearty, na listy, na marki listowe , m 1 Aki 3 DN 
na ksoy do h oraz w kartałcie| CYgara, kalendarzyki, notyski , kro- 


fotel iké pielniczki, teki z przyrządami do 
otelików na podzegarki. pisania, kosze ścienne. 7 


Jg soki, Sznelki, Pelę, Filozelę, 
Włóczkę berliżnką, angielską, 
perską, Creolwolle, Moherkę, Pa- 
ciorki metalowe i kryształowe, Zło- 
to, srebro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
Hawanna, Panama, Rypsowa i inne. 


i 
$ 


afty z bukiecikami iub wido- 

ozkami na papierowej, jedwa- 
bnsj lub nicisnej kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulare- 
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram na naręozniki, na suknie, 
na klucze, 


na 


kkkkkkkkkkkkikkkktkkkkkk 


RYMANGOW 


Zakład zdrojowe-kąpielowy 


otwartym zostanie w dnia 1. czerwca 1882. 


Kąpiele i woda do pieis. Łazienki dobrze urządzone. Mie- 
szkania dla gości w piętnem położeniu górskiem lasami otoczo- 
nem. Woda szczuwa rłono-żejazista, jod, brom 4 lit zawierająca, 


„ _ Skład główny wody mineralnej ze źródeł „Tytusa,* „Klaudji* 
i „C<lestyny* utrzymuje: 

_ J. Ihuatowiez we Lwowie ulica Kopernika |. 3, Konstanty 
Wiszniewski (apteka prd gwiazdą) w Krakowie, W. Kruk ku- 
piee w Przemyślu i do innych znaczniejszych składów wkrótce 
rozesłaną zostanie. 

Czeipanie wćd odbywa się w obeeności lekarza zd cjowego 
dr. Józefa Dukieta. p 


Zakład jest położony. 


Od Zagorza, stacji kol. gal.-węgierskiej gościńcem mil 4, od 
Rzeszowa gościńcem mil 10. Poczta, telegraf i apteka w mia- 


steczku Rymanowie. 
Broszury objaśniające na żądanie i bezpłatnie rozseła 


| 

p 
na 

Zarząd kąpielowy 


1786 4 4 w EY MANOW IE. $ 
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Pierwszy ć. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerscwo subwencjonowany 


| ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych, 
WA iedeń, Alserstrasse 18 
Rozselxa codsienna Śnieżej kroxiznki pod 


ane rzyjęcia się. 
gwarancją przyję s JEN A E, lekarz. 


Krowianka do szozepienia jednego d iecka wystarczająca, 1 złr 
Tylko szcze ienie prawdziwą krowianką ochrania od natural- 
nej ospy i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci 
zbieraną, często się pojawiają. 1700 7—'2 


Zakład kąpielt siarczanych i żelazieto-berewinowych (analo- 
gicznych z Franc nebadzkiemi) 


w Pustomytach pod Lwowem 


którego zdroje wysrczególnione zostały listem pochw alnym na wyatawie przyro 
p z dmezo-lekarskiej w Krakowie w roku 1681. 


Rozpoczęcie sezonu dnia 15. maja. 


Choroby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używane 
być mogą, rą: Gościec i dna (Rheumatiemus et Arthrit's), zołzy (szkrofuły), 
choroby rerwowe, cheroby skórne, kiła, (Syphilis), zanieczyszczenie srwi mer- 
kurjalne, zaniedbane lab zastarzałe chirurg:czne wypadki, jako to: zwichnięcie, 
złamanie, rany, wadliwe blizny eto., w ogólności wszelkie choroby przewłoczne, 


Przed bramą Zakładu jest przystanek kolei Arcyksięcia Albrechta. 
Rozkład jazdy między Lwowem a Pustomytami podług Lwowskiego 


zegaru: 
Odjazd ze Lwowa — przyjazd da Pastomytj Odjazd z Pustomyt — przyjazd do Lwowa 
godz. minat — gods. minut godz. minut — godz. minut 
7 — 49 rano 7 — 86 rano — 8 — 20 rano 


2 — b rano ino | 
5 — 45 wieczór = 6 — 29 wieczór 


Podozas sezonu kursować będzie osobny pociąg w południe. 


Pomieszkania w zakładzie gy sk od 8 zł, do 7 zł, wikt podług cen» 
ników restauracyj Lwowskich. Stały lekarz w miejscu. W tym roko zostanie 


7 — 29 wieczór — 8 — 20 w 806. 


1 ćwierć » nh , I ent, a s 
„Wszystkie zlecenia wykonują sią natych- PotoQkieru. „A i f in a i Najwyższa wygrana wynosi èv. 400.000 Mark. nadto otwarty osobny oddział hydropntyckny. 1628 9 —10 
miast za przysłaniem przez pocztę lub pobra- Kałamarz i piaseczniczka z kości słoniowej króla Michała Korybuta, robots Premia 250.000 mark | 54 wygrano 5.000 mark > Iniej END iow 
niem  należytości z wszelką starannością,| prześliczna, dłata tae delikatnego, 1ż zdaje mig, ża niepodobna, by to ludzka 1 wygrana na 150.000 „ 5 wygranych po 4.000 , r Zwraca Bię szczególniejazą uwagę na kąpie : orowinow: 
a każdy odbiorca otrzyma hasze losy orygi:| ręka wykcBaó mogła 1 wygrana na 100.000 , 108 wygranych po 8000 , (Moorbader), które pod względem składa sweg chemicznego nie 
nalne, aa patson w da „państwa. || ,  Tabakiera z wielkiej rodowej pieczęci króla Zygmauta III, wierzch ta- 1 wygrana sa 60.000 „ 264 wygranych po 2.000 „ ustępują w niczem kąpielom zagraniczaym i mogą być z równym 
Do zamówienia dodajemy gratis nieod-| hąkjery z srebra oksydowanegu, ar.ystycznego wykonania, epćd z słoniowej kości 1 wygrana na 50.000 „ 10 wygranych po 1.500 „ skutkiem użyte w cierpieniach kobiecych jak F eancensbadzkie. 
aj plany mara ras Eo z sconami wojeanemi, również arcypigkna rzeźba. 2 wygrane po 40.000 , 8 wygrane po 1.200 , iaaa —_—— 
Bim A om AE Znawcy ocenili te zabytki archeologiczne bardzo wysoko, wykonanie ty: h' f wygrane po zw z A lali t e p 0 a MOROKĘ CG 4 MOO OE ORDO x OE En CD O 4 
com bez wezwania listy urzędowe skończenia artystyczne, swiadozy nie, ako 0 aatontyczności Pamiątki te królewski , 2 WYRTRBG po zań 3 o yyer yo P 3008 POETA aI aN O AJAY A ANTANT a PAN PAY ALANA a s 
Wypłata wygranych następuję zawsze| przypominające, że się tak wysłowimy, jakby nascznie o Św etnej przeszłości 2 wygrane p 15.000 * 25 o zd sk 260 * È Q © i 
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Kolektufa i Ea yA w Krakowie. Antyki te widzieć można u pani Felicji z Wasilewskich Bober- 1 wygrana ne 7 a mygranyca po s „ad 
0 nasza miała zawsze szczególne ki lica K kal 17 P 1798 1- 1 24 wygrane po 10.000 „ 100 wygranych po 160 „ Hi 
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Wyplata i rozaelka pieniędzy wygranych następuje 

przezemnie wprost intereeantom natychmiast i pod najwigkszą dyskreoją. 
MU Każde amówienie można pojedyńczo ra Pomocą przekazu poozto - 

wego uskutecznić, albo za pomocą rekomendowanege |iatu. 

ET 


udawać się 
do dnia DIR, maja Ro. r. 


s zaufaniem do 1668 
Samuela Heckscher senr., 
Bankieta i kantora wekslowego w Hamburgu. 


zakład bankowy i weksłarski w Hamburgu, 


kupno isprzedażł wszelktego rodzaju obligacyj 
państwowych, akcyj kolejowych i losów 
pożyczko wych. 

P. S. Dziękujemy niniejszem za dotąd 
am udzielone zaufanie, a zapraszając przy- 
npoczątku nowego losowania do udziału, będzie 
my się i nadai starać, przez sumienne i ścisłe 
wykonanie zleceń zaskarbić sobie względy 
naszych szanownych odbiorców. D. O. 


nadgrodzone medalem sasługi na wystawie wiedeńskiaj 


dla Galicji i Bukowiny w beczkach i fiaszkąch 
u Eliasza iertera 


e Lwowie, ul. Kopernika I. ©. 


1541 11-—-7 


= 


— 
+ 


no m TA Z M M TW a ki 


Wydawca i redaktor. odpowić daialny: Jósef Laakownioki. 


JES 
T 
Uprasza mię a zloceniami ze względu ma bliskie ciągnienie SPd 
2 | 


a 


Z Drukarni „Dsiennika Polskiego," pod zarządem Leona Znbalewicza. 


DK 


skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych, orar handel materjałów 


HUBNERA i HANKE 


we Lwowie, Rynek 1. 29. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis franco. > 
4. 
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